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Ostatnia wymiana not dypiomatycznych 
między ententą a Niemcami upoważnia do 
przypuszczenia, że państwa koalicyjne prze- 
konaly się wreszcie o słnszności nawoły- 
wań polskich i zrozumiały, że istnienie, 
względnie pozostawienie silnej armii niemie- 
ekicj nad Fałtykiem, w krajach niemie- 
ekici, i to po upływie niemal roku od mi- 
Ktanicj kapitulacyi, godzi nie tylko w przy- 
szłożć Polski, lecz nadto grozi unicestwie- 
niem głównych owoców zwyeiystwa koali- 
eyi. .. 
Jakaż bowiem jest gencza armii gen. 
Goliza, jakież cele dalsze i bliższe? Każde- 
mu, kto śledzi choćby powierzchownie po- 
tyke Niemice wobec Rosyi o odpowiedź 
nie Iwalzie trudno. „Nasza przyszłość jest w 


Rosyi'. Oto hasło, któremu hołdują dzisiej- 


sze, pobite Niemcy, i którego wykładni- 
kiem jest arniia gen. Goltza. > 

Hasło to propagowane jest szczególnie 
łarliwie przez słery konserwatywne i mili- 
tarne. W tych kołach reakcyjnych uśmie- 
ehałaby się myśl pochodu zbrojnego na Pe- 
terslurg lub Moskwę i przywrócenie caratu 
w Rosyi, co pociągnęłoby za sobą wogóle 
restuuracyę monarchiezną w Europie środ- 
kowej, 


Ale to są plany dalsze. Konkretną akcyę 
rozpoczął w Kurlandyi właśnie gen. Goltz, 
który zgromadził armię, dochodzącą do 
Wojska te przeznaczone 
rzekomo były dla powstrzymania inwazyi 
bolszewiokiej, W rzeczywistości służyć mo- 
gà do rozmaitych celów politycznych. Je- 
dnym z nich może być przygotowanie armii 


80.000 żołnierzy. 


dia ewentualnego poparcia przewrotu mo- 


mazchicznego w Niemczech. Przed pedpisa- 
niem traktatu wersalskiego. istniał zamiar 
w siorach konserwatywnych ogłoszenia nie- 
o domeny 
jankrów, aby z tej dzielińiey uczynić pod- 
stawę odrodzenia monarchizmu i military- 
zmu w Niemczech. Projekt okazał się nic- 
wykonanym i wtenczas postanowiono gro- 
madzić Siły jeszcze dalej na wschód poza 


zaw isłości Prus Wschodnich, 


granicami Nicnice, w Kurlandyi. 


Dmeiem zadaniem armji v. d. Goltza mo- 
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czyniły wszystko, aby odzyskać nolskie dzie 
la sztuki, grabione systematjcznie przez 
iiosyę od czasów Kościuszki, za dowód po- 
służyć może sprawozdanic z dzialalności 
koła Towarzystwa Opieki nad zatztkami 
| przeszłości od 1915 do 4918 roku w Peters- 
burgu. (Ciekawy ten dokument podaje w 
streszczeniu p. Władysław Wankie w war- 
GSP TW MA + h imi w wal |5zawskim „Kuryerze Polskim", zaznajamia- 
gr i R, m OWSA jae nas ze. sprawami natownień wt, w Rasyi. 
ce z bolszewikami. Dopiero po pewnym cza- Owo Koło Opieki nad zabytkami. przesałości 
sie, kiedy siły Goltza wciąż wzrastały, kie- | jest filią Warszawskiego Towarzystwa za- 
dy stało się rzeczą jasną, że dążą one do |bytków i jako takie dąży do powrócenia 
stania sią panami na Łotwie i Litwie, kiedy Ba AM 2 aa re i 
up SSAK Aka J S sviskio PAJątku m Kazacj formie. ozwinieło ono 
zjawiły się tam oddziały rzekomo rosyjski | p | > JR | AEE Taka 
aie podlegające komendzie wojskowej i po- ewakuowanych przez władze rosyjskie, © 
| itycznej niemieckiej, otworzyły się oczy, wywiezionych przez właścieieli z narażeniem 
dyplomacyi alianckiej na nicbezpieczeństwo. | liù Ził APE zaginionych bez śladu, © 
Przed kilkoma tygodniami ententa zażą- | Tzeczich, znajdujących się u handlarzy i o 
| x [a armi Goltza. Na przedmiotach, rozrzuconych po całej Rosyi, 
dała wreszcie wycofania armii Goltza. N: ugrzęzłych w nieodpowielnieh rękach. 
skutek tego sam generał został odwolany | Koło, stojąc na gruncie apolitycznym bez- 
z Mitawy, ale oświadczył, że wojsko jego partyjnym jako instytucya „Naukowo-arty- 
wyjowiedziało posłuszeństwo i wracać do AW. „RM A CE kia Ri 
AE : s ję |SBnkcyę pańs . ało TAŻOWZ- 
| ojczyzny nie ches. Po BARym A |jnie swego działania w 64 oficyalnyeh pro- 
Goltz powrócił do Mitawy, aby „namisawia tokółach. Ministerstwo oświaty rosyjskiej 
wojska do posłuszeństwa. Tymczasem roz- współdziałało w sprawie odszkodowania bj- 
począł się ruch przeobrażenia armii w od- blioteki Uniworsyteckiej Warszawskiej, znaj 
działy rosyjskie. Być może, że część prze- PB obzcnie M Rostowie nad Do- 
|szłaby do armii Judenicza i ks. Lievena, |" Udzia „inaia w_Komisyi Takwidawyj. 
sZzaDy ' |nej trwał od samego początku aż do jej roz- 
część do bolszewików, zależnie od przeko- 
zań politycznych, inni wreszcie staliby się 


wiązania. były tam poruszane sprawy waż- 
Litwinami lub Łotyszami. Widząc, eo się 


ne, jak to figury marmurowe w liczbie ako- 
święci, marszałek Foch wystosował ultima- 


ło 100 w Letnim Ogrodzie, wywiezione z 
Połski, inwentarz dzwonów ze świątyń kalo- 
tum, żądające pod groźbą blokady i bojko- 
tu ekonomicznego ewakuacyi krajów bałty- 


lickich, znajdujących się w twierdzy Petropa- 
włowskiej, o galeryi Briihla w Ermitażu i t. p. 
Koło sporządziło tablice strat z lat 1914 
ekich i wycofania Niemców z oddziałów ar- 
W razie niewykonaniu żądań ultimatum 
zapowiada użycie Środków stanowczych. 
Zdaj: się, że pewną wskazówkę co do tych 
środków daje poniższy ustęp z artykułu 


skom niemicekim na Litwie, w Kurlandyi 
i w Inflantach. Anglia gotowa była przyjąć 
współdziałanie oddziałów niemieckich z ro- 


Polsce, gdzie splądrowamo i zniszezono zbio- 


Waictora, Unglera, Garwolczyka, 


ge dzieła Wujka Jannszewskiego — z dmkarń: 
wstęj nego „Journal des Debats gnieźnieńskich.  kwólewiedkich. gdańskich, 


aW pobliżu Bałtyku jest siła bardzo po- 
pa, którą dysponuje naród, mający je- 
e bezpośredniejszy interes od iamych 
aliantów w zahamowaniu polityki niemie- 
ekiej, zarysowującej się coraz wyraźniej na 
Wschodzie: Polska ma w wojskach Halle- 
ra, utwurzonych we Francyi, armię zdolną 
do skutecznego zmuszenia 70.000 lub 80.000 
Niemców, stanowiących „wielkie kompanie" 
gen. von der Goltza, aby opuścili prowin- 
cye bałtyckie, t. zn. do wyzwolenia Litwy, 
'Łotwy i Estonii od nicbezpicezeństwa, któ- 


toruńskich, wiłeńskich, nieświeskich. Widzi- 
my około 6.009 dzieł 7 monasterów polskich 
i klasztomych, jak Benedyktynów. Jezni- 


Słowem 
Jest tam bardzo 
rzadki zbiór elementarzy polskich od najdar- 
waiojszych czasów. Wiadomo, jak podobne 


Pozostało. 


że Łyć współdziuwanie z wojskami antybol- re doprowadziłoby je Go układu, o ile ten | Ocalajse noska własność narodową, Ko- 


szewiexiemi rozyjskiemi, operującemi prze- ; jest możliwy, z bolszewiamem Rosyi sowie- 
czyli zapewnienie 
wpływów niemieckich w Rosyi i jej pokojo- 
we opanowanie w razie zwycięstwa reakcyi | jącymi narady. Można oczekiwać porozu- 


eiwko _ Petersburgowi, 


pmoeiwbolszewickiej. I istotnie, akcya ta 


przybrała bardzo szerokie rozniiary (przy- 
pomuicć sobie trzeba sprawę bar. Lievcna), 
fak, że zaniepokojona tym stanem rzeczy | wierny zwolennik starego aliansu franeusko- 
ententa ujrzała się wreszcie znit olona do rosyjskiego, obawia się, że „powiększenie 


stanc wezych kroków. 


Ale — jak wiadomo — Janus niemiecki 
ma dwa oblicza, Wszak niewykluczoną jest 


rzeczą, Łe w Rosyi bolszewi 
na czas dłiższypa w į 
r stawiona #e-monarchizni. aa 
by przepaść. I dlatego trzeba również grać 
na bolszewizm, zwłaszcza, że*odpowiada to 
temu obozowi niemieckiemu, który hołdujć 
czerwonemu Bztandarowi A więc broń i a- 
municya z Niemiec pirzemycana jest tak sa- 
mo do bolszewików przez Dzków, jak do 
armii „białych“ tą samą bodaj drogą. W ten 
sposób pegedzili się ci, co sympatyzują ra- 
czej z rządem sowietów, z tymi, których łą- 
czą sare, tradycyjne stosunki z reakcyą ro- 
syjską. Postawiono jednocześnie na obydwa 
ścigająco się konie i wygrana wydaje się pe- 
wną. Jedna luh druga stroną może wkrótce 
wezwać nowych Waregów do zaprowadze- 
nia porządku w Rosyi. Krążyły nawet po- 
głoski, że Trockij zaproponował przedstawi- 
eiclowi reakcyi, twórcy pokoju brzeskiego, 
gen. Holfmannowi, objęcie dowództwa nad 
arnią czerwoną. Plan opanowania Wschodu 
od r. 1914 nie uległ przecież zmianie, po- 
mimo przewrotów politycznych w Rzeszy 
i klęski militarnej. 

Trzeba przyznać, że ententa ulatwiała in- 
tr; gę niemiecką w krajach bałtyckich. Po- 
zwolono zostąć po zawieszeniu broni woj- 


ło przyjęlo o swych schronisk jako deno- 
zyty, dary nastepujacych instytucyi: z Mu- 
zeum w Rawyciżwylu z zapisu prof. H, Mer- 
czynga 1671 dzieł historycznych, oraz duży 
zbiór pieczuci pocetowych, z daru ks. Lu- 
bomirskiego, rzecz ogromnie rzadka: portre- 
ty heretyków qwiskich — ran avis, ponie- 
waż z powodów łatwo zreeumiwęejh rzecwwy 
nodobne były zwykle ©ł%owa niszzone; mu- 
zenun Krakowskie odito winy cetnografi- 
czne K. Grochowskiego z Ohajłaru (depo- 
nowane w Moskwie) po zmarłym Fr. Kre 
cku, dr. filozofii przeszło 2.000 dzieł — z 
Nowogrodu. Całą spuścizna, artystyczna po 
8. p. Stanisławie Witkiewiczu z domu pa- 
miątkowego w Zakopanem (do odebrania) 
dar rodziny Jałowieckich, Biblioteka Publi- 
czna Wamyawska. Adama Onujrowicza z Ły- 
śwy guberni permskiej 240 pudów książek 
(do odbioru). Z daru Wi. Jakubowskiego 
druki; kościoły i klasztory polskie — (do 


„ckiej. Zapewniają już nas, że Polska jest w 
|stosunkach z rządami bałtyckimi, odbywa- 


mienia między posiadającymi te same inte- 
| resy*““. 
Wprawdzie „Joumal des Debats“, jako 


|roli Polski? wywoła komplikacye, gdyż 
przez przyłączenie „ziem rosyjskich“ do 
Polski stworzy się warunki przyszłego przy- 
mierzą niemiecko-rosyjskiego, niemniej je- 
dnak glos tegoż pisma wskazuje, iż rola Pol- 
ski przy likwidowaniu imprezy niemieckiej 
w krajach nadbałtyckich może być powa- 
żną, zwłaszcza teraz, gdy wojska polskie 


zdobyły już południowe fortyfikacye Dyne- odebrania)? kiikanaście „ysięey dzwonów, 
burga. Klin polski, oddzielający Rosyę od |omatów : sprzętów teścieinych. Potych- 


czas Koło przyjęło 199 dzwonów i sześć 
skrzyń aparatów kościelnych i dywanów. 
Depozyty: Dzierzgowskich, Switanów, Mis- 
suny, Kriigorowej, Szczytta, hr Platerowej, 
". : ; [zawarte w kilkuset skrzyniach. 
Polska akeya rewiniyka(yina W ROS. | Projest wystawy tych zatrków w Pe 
- | tersburgu wielokrotnie już omiawie:ny. z po- 
Wraz z dźwienięciem się z niewoli Pol- | wodów ueprzewidzianysi ugrzązł niestety, 
ska stara się odzyskać prawem restytucyi ze szkodą wielką dla sprawy polskiej. Dzię- 
bodaj część skarbów, które przez półtora | ki pomocy ks. Radziwiłła prowadzi się spe- 
wieku kradłi jej systematycznie a bezkar- | cyalny materyal dowodowy celem odzyska: 
nie wszyścy trzej „mieczowi złodzieje”. Jak | nia zbiorów nieświeskich. Jest to oczywi- 
wykazuje statystyka, zbierana skrzętnie, ście zadanie rewindykacyij, dalej prace in- 
miliardy da się jeszcze odebrać zachłannym wentaryzacyjne w Ermitażu, w akademii 
sąsiadom, co stanowi dla nas wartość o wie-' sziuk pięknych, w komisyj archeologicznej, 
le cenniejszą z tego względu, iż kradzież | Muzeum Aleksandra HI, w pałacu Carsko- 
dotyczy dóbr dla nas najświętszych, zaby- | sielskim. w swoim czasie wnoszone do „Ko- 
ków sztuki i kultury polskiej, do których mmisyi likwidacyjnej* powróciły obecnie do 
nie można przykładać miary nenniczej. Czy- | „Koła“ dla zrealizowania, 
nı Bię przeto równocześnie zabiegi w trzech Funãusze tej instytucyi przedstawiały się 
stolicach zaborczych. Wszelako nie ulega w latach 1919.—1918 w sumie ogólnej rn- 
| wątpliwości, że najwięcej szkody przyspo- bh 38,358 kop. 10. Prócz tego komisya fi- 
|rzyła nam Rosya, kradnąc przy każdej oka, |nansowa wniosła do rozpiządzenia Koła na 
,zył con amore i niszcząc swą barbarzyńską specyalns potrzeby rewindykacyjne rubli 
(ręką wiele bezcennych pamiątek. [36.000, złożonych przez ks. Stanislawa Lu- 
| że kompetentne ` kola w Petersburgu u-jbomiglkiego. 


Niemiec, pojęty jako czyn militarn Fo 
| może się stać łatwo faktem dokonanym. 


i): Kraków, uł. św. Krzyża 11. — Drukarnia wi. św. Tomasza 35, 
| 


do 1918, obejmującę przeszło 200 miejsce w 


rzeszy uino jest kotckcyonowaić: dzieci | Rieki, że D*Annu gh ZINTE 
zawsze niszezyły książki — i da tego mały | tle jugosłowiańskich i amerykańskich aby- 


(e, it 3344). 
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Cieszyn. P. A. T. Główny komitet plebi- 
scytowy wydał n.wtępującą odezwę: 

Zbliża się plebiscyt. O losach Śląska roz- 
strzygmąć ma głosowanie powszechne Czesi 
wytężyli wszystkie siły, używając już teraz 
wszelkich sztuczek, rozpuściii calą sfore agi- 
tatorów, siowtm, robią wszystko, aby glo- 
sowanie dla siebie korzystnie przygotować. 
Ich akeyi musimy przeciwstawić kontrakcyę 
z naszej strony, 

Obowiśzkiem każdego Polaka, przynale- 
żnego do Księstwa Cicszyiskiego i zamic- 
szkałego w chwili obecnej poza granicami 
Śląska, czy w Kongresówce. czy w Poznań- 


Warszawa. P. A. T. Po podpisaniu kon- 
wencyi poiskc-niemieckiej o zwolnieniu in- 
ternowanych i uwięzionych, przewodniczący 
deleęgacyi polskiej w Rerlinie, podsekretarz 
stanu Wróblewski i przewodniczący 
delegacyi niemieckiej, podsekretarz stanu 
Daniel, wymienili noty, zawierające do- 
kładniejsze postanowienia, dotyczące wy- 
konania warunków konwencyi. 

P. Daniel w nocie swej do podsekretarza 
Wróblewskiego stwierdził, że ułożono te pv- 
stanowienia przy zawieraniu konwencyi co 
do następujących punktów: j 

1) Wszystkie osoby, którę na skutek po- 
wstania zostały wzięte do niewoli z bronią 
w ręku, internowani, zabrani w charakterze 
zakładników, lub też osoby osadzone w are- 


* |szcie prewencyjnym, będą obustronnie wy- 


puszczone na wolność natychmiast, a więc 
przed ratyfikącyą kouwencyi. Kary zaś, ra- 
łożone w drodze dystyplinarnej na te oso- 
by, będą wstrzymane. Równocześnie TOZPW- 
czną swoje czynności komisye mieszane, 
przewidzięne w artykule 11 konwencyi dla 


Wiedeń. 
D*Annuuzio zarządził aresztowa- 


wate:i w Rijece oiaz odstawienie ich do obo- 
zów koncentrucyjnych, które kazal sporsa- 
dzić. Roboty fortyfikacyjne koło Bieki po- 
stępniją naprzód. Xa peryferyi miasta usta 
wiono ciężką artyleryę. 


Anglia grozi Włochom. 


Wiedeń. P. A. T. Biwo koresp. donosi g 
Medyolanu: Visma tutejsze oglasztją tele- 
gram Agawyi Stefuiiego, wedle któręgo u 
chodzi za pewna w kołach oficyalnych, że 
rząd angielski wyrmuzi rządowi włoskiemu 
ewe zdziwienie z powodu  niewyjaśnienia 
dotychcżas syiuacyi w Rjece. Rząd angiel- 
ski jest zdania, że przedłużanie takiego sta- 
nu może narazić Włochy na usunięcie 
z przymierza. 

RUCHY WOJSK WŁOSKICH. 

Wiedeń. P. A. T. Biwro koresp. donos? zo 
Splitu, że wojska włoskie dnia 5 b. m. opu- 
ściły Kotar, by udać się do Durazzo, gdzie 
będą oczesiwały dalszych rozkazów. 


Amerykanie bronią miast dałmatyńskieh, 


Berlin. P. A. T. „Acht Uhr Abendblatt“ 
cytuje doniesienie Agencyi Centralnej z Pa- 


Walki na wschodzie. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 
generalnego wojsk polskich z dnia 7 b. m.: 
Front litewsko-białoruski: Artylerya mie- 
przyjacielska w dalszym ciągu ostrzeliwała 


nasze pozycye pod Bobrujskiem i Baryeo- | i 
jsklej I pragnie wspólnie z obywatelami pań- 


wem. W odcinku oiewskim nieprzyjaciel ata- 

kował bezskutecznie nasze pozycye pod 

stacyą Ptyś. Pozatem na całym froncie, 

oprócz akeyi patroli wywiadowczych, więk- 

szych działalności bojowych nie było. 
Front wołyński: Spokój, 


W zastępstwie szefa sztabu generalnego : sę t 


Haller, pułkownik. 


Sprawa Rijeki za 


P. A. T. Dzienniki donoszą œ ryża, 
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Paski (21 Setrunica) - e eo e a «ap aja m SDS 
Załączniki, prospekty i Ł p. dła prenumeratorów 
miejscowych i zamiejscowych wa 160 egzemplarzy s 


piekiscytem na Sląsku. 


(skiem, czy w Galicyi, jest zgłosić bezzwło- 
cznie swój adres i adres wszystkich swoich 
znajomych, podlegających tej kategoryi 
„osób, do biura piebiscytowego w Cieszynie, 
Hotel Centralny, I. P- Nr. tel. 14. Lepiej 
niech kazdy adres będzić parę razy podany, 
niż żeby ktoś ze Śląska został w spisach po- 
minięty. 

Polacy! wważcie, że to chwila historycz- 
na, gdzie się Wasze losy rozstrzygną. Niech 
przeto nikt się nie uchyla od obowiązku 
względem swego narodu, a tym obowiąz- 
kiem jest niezwłoczne zameldowanie sw ego 
adresu w biurze plebiscytowem. 


Aonwencya polsko - niemiecka. 


nadzoru nad zwolnieniem internowanych i a- 
więzionych. Do komisyi wchodzić będą 
przedstawiciele obu stron. 

2) Rząd polski zgadza się przed nawiąz3- 
nien oficyalnych stosunków dyplomatycz- 
nych i konsularnych z niemieckim rządem 
dać wolny przejazd poza linię demarkacyj- 
ną delegatom niemieckim do porozumienia 
Się z rządem polskim, celem utworzenia w 
rządów opiekuńczych dla opieki nad pod- 
danymi niemieckimi. 

3) Ze swojej strony niemiecki rząd zobo- 
wiązuje się nie stawiać przeszkód przedsta- 
wicielom Polskiego Czerwonego Krzyża na 
Górnym Śląsku w ich działalności dobro- 
czynnej i w wypłacaniu zapomóg rodzinom, 

Odpowiednio do powyższych postanowień 
podsekretarz stanu p. Wróblewski w nocie 
do p. Daniela przyjął do wiadomości zawar. 
te w nocie postanowienia wykonawicze, pod- 
kreślejąc, że co do osób, oraz do miejse 
urzędowania delegatów, później nastąpi 
obszerne porozumienie rządu niemieckiego 
|z rządem polskim 


zaostrza sią. 


wedle którego-bo doniesienia na wy- 
brzeżu dalmatyńskiem wylądowały oddzia- 
ły amerykańskich marynarzy. Oddzialy te 
„mają rozkaz amerykańskiego sekretarza dla 
‘spraw marynarki Demielsa. aby poliaty wal- 
kę z Włochami, gdyby ci chcieli zaatakować 
į Trogir, Split i inne miejscowości. 

KONWENCYA WOJSKOWA WŁOSKO-RU 

MUŃSKA. 

Berlin. P. A. T. „Taegliche Rundschau“ 
"cytuje doniesienie : „N, Zuer. Ztę.*, wedle 
której między Wiochami a Rumunią przy. 
szło do konwencyi wojskowej, ozreslająwej, 
ypaudck wojny włosko-ju: 


„że Rumunia na w 
ma także roząocząć opera 


I 


zo:łowiańskiej 
,sye wojenne, 


| Antysemieka odezwa dAnnunzia. 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi 2 
(Buccari: Południowo-słowiańskie Biuro praz 
sawe donosi, że rjecki dziennik „Popoio* 
, zaanieścił odezwę D'Annurzia do mieszki 
lóów Qlorwacyi, w której powiedziine jest. 
że tak Chorwaci, jak 1 Wiosi, są oliarami 
międzynarodcwych żydowskich spekulato- 
rów, którzy dążą do siania niezgody między 
itymi marodami. Odezwa kończy się stowa- 
mi: „Niech żyje włoska Rjeka!* 

Włoskie aenoplany rozraciły te odezwę 
| po różnych miejscowościach Ghorwacyi. 


SZCZYZNY. 


| Warszawa. P. A. T. Dcieguwya ludności 
ukralńskiej z Cheimszczyzny została dziś 
przyjętą przez podsekretarza w minister- 
stwie spraw zagranicznych, któremu przed- 
łożyła memoryał, uznający, że mniejszość 
ukraińska stoi na gruncie państwowości pol- 


ROK: UKRAIKCÓW Z CHEŁM- 


stwa 
pospolitej. 


Czeskie oszustwa. 


Otrzymujemy z wiedeńskich kół dobrze 
i owanych następującą wiadomość a 
tażu Czechów. 

wiadomo, wiedeńskie dzienniki eiere 
pią na brak papieru, gdyż papiernie wiedeńe 
skie nie mają węgla. Otóż przedstawicielo= 


o pracować dla dobra Rzeczy- 


p 


Z me 


M adu wiedefskiego, który przybył do 
Pragi, celem pertraktowania o węgiel, uczy- 
niomo propozycyę, że Czesi dostarezą pa- 
piermiom węgla. jeżeli dzienniki wiedeńskie 
popzą otwarcie starania Czechów w kwestyi 


"CENĘ EE 


Ja t 


OLOS NAROÓDU* s dnia 9 Października 1919 reku. 


cleszyfsklep t.j. jes będą uprawiać propa- 


Czech. 
Przedstawiciel rządu austryackiego 
jął podokno tę propczycyę. 


przy- 


Wawel dziś a 


Z uczuciem T innem spoglądamy 
na Wawel dziś, niż rok temu. Opadły kaj- 
dany, którymi była skrępowana Polska, 
pragnęlibyśmy więc ujrzeć jaknajprędzej 
w całej pierwotnej kiasie Zamek królew. ski 
na Waweln, ten symbol jej wielkości, zaku- 
ty- w kamienie. Stwierdzić jednak wypada. 
że bieg wypadków politycznych ostatniej 
doby, następujących po sobie z zawrotną 
szybkością, odwrócił nieco uwagę naszą 
od wielu spraw niezwiązanych z polityką, 
a mimo to doniosłych pod względem ogólno- 
narodowym. Do takich to spraw należy, 
między, innemi, odbudowa wawelskiego 
Zamku, oraz związana z nią ściśle sprawa 
umieszczenia gdzieś na wzgórzu wawelskiem 
zbiorów Muzeum narodowego, a takżo spra- 
wa uporządkowania tego wzgórza wagółe — 
wreszcie Sprawa niesłychanie ciekawych od- 
kryć z zakresu archeologii budowlanej, ja- 
kie poczyniono podczas restauracyi Zamku. 

Sądzę tedy, że nie bez interesu będzie 
dła szerszego ogółu, gdy podzielę się z nim 
parścią imformacyj, odnoszących się do prac 
wykonahych, lub mających się wykonać 
przy odbudowie tego wspaniałego pomnika 
naszej sławnej przeszłości, oraz do owych 
odkryć, budząeych prawdziwą sensacyę w 
sferach mezonych specyalistów. 


Że prace restauracyjne na Wawelu utknę- 
łv podczas wojny — było rzeczą naturalną. 
Ale zrozumieć trudno, dlaczego ich nie pod- 
icto, w szybszem tempie, skoro prawie od ro- 
ku iste'ofe wolna Polska. 

W celu zaspokojenia usprawiedłiwionej na 
tym pankcie ciekawości, udałem się do Kie- 
rownictwa odnowienia Zamku królewskiego, 
ma którego czele stoi, jak wiadomo, prof. 
Dr Adolf Szyszko-Bohusz, powołany 
na to zaszczytne, lecz i odpowiedzialne sta- 
nowisko w 1916 roku. 

Prof. Szyszko- Bohusz udzielił m aka e 
żądanych wyjaśnień, na któryeh wstępie 
dowiedziałem się szczegółów, PEIRA A 
wyrost oburzenie na niedbalstwo, czy aN 
wolę, czynników powołanych w pierwszym 
rzsdzie do czuwania nad odnowienia pol- 
sk tej Akropolis. 

I tak, rząd polski nie ebjął do- 
Ład w ue EE me f m kr 6- 
łewakie oraz ch gmachów, wzmo- 

a. ph p M 


na WZĘÓrZIŁ 
wynikło: ie Wydział Krajowy, który 
e hdr b. Galicyi zawiadywał Wamekaa, 
a który znajduje się obecnie w likwidacyi, 
nie miał komu przekazać swej władzy nad 
nim. W dodatku zaś obszerniejszy Komitet 
odnowienia królewskiego Zamku faktycznie 
przestał istnieć, z uwagi na swój skład 080- 
bowy (rozmaite urzędowe figury austrya- 
ekie były jega członkami), tak, że obecnie 
tylko ściślejszy Komitet krakowski czuwa 
mid -oażanranvn Wąweln. 


Mimn ostrych twrzensów, wysyłamych do 
SWniste:atwa Kultury i Sztuki przez prof. Dr 
Szy: szkę-Bohusra z żądaniem, aby zajęło się 
dal=zemi losami odnowienia Zamku, zacho- 
r uje ono absolutne milczenie, wygłądnjace 
dziwnie wobec zainteresowania się, jakie 
okazuje tosamo Ministerstwo dla Mh, 
przyrhoźnych w naszvm kraju. Wreszcie za- 
jalo site Wawelem Ministerstwo ro- 
bát pubłieznych (M, które ma wsta- 
wić do naibliższego hmdżetu państwa kwotę 
potrzebną fla dalszego prowadzenia odbn- | 
dowy, Zamku krółewskiego. 

Bahoty restauracyjne na Zamka wyko- 


W MAZAN TRD NOT CO W OC W W O RK z m A O RRS 


Związek Narodów. 


2 

Piechętna liag, 2 zewnętrznie 
vobec niej, była zwłaszcza Angka. Pier 
ka angielska, tyfko intereseża, bardzo trz6- 
śwo obliczonym, kiórująca śię, nie upatry- 
wa'r mí potrzeby Związku dla siebie, ani 
wcodle korzyści. Angka, przed wojną tak 
potężna, że mogła sobie pozwolić nawet na 

„ajendid isolation“, przes wojnę wzmogła 
je i potęgę do niesłychanych granie. Nie 
potrzebuje się obawiać żadnego napadu, 
gdy. ze niotła jedyne niebezpieczne Niemcy, 
a tG aparaliżowanaj Kosy ma na ouas długi 
spokój. Z innemi piepiwy jaciółmi da sobie 
sama rały. motrafi się nie tylka 
Dtworzenie ligi krępowałoby swobodę ru- 
zków Aną. utiadnrde je prowadzenie 
własnej. zgoła niszależBa polityki; zwłasz- 
cm gdyby BĘ urzeczyw:ztnić miały 2 Zwią- 
zkien w zalcżeiau łaczone pomysły ograni- 


W przyszłości. 


nywane były dotąd kosztem dotacyi rocznej 
w kwocie 200.000 K, na którą składały sżę | 
po połowie: prywatna szkatuła cesarza au- 
stryackiego i Wydział Krajowy. Z powyż- 
szej dotacyi zaoszczędzono z biegiem czasu 
około 300.000 K. Suma ta jednak jest uwię- 
zioną wśród innych funduszów Wydziału 
Krajowego i wogóle nie wiadomo, czy uda 
się ją kiedykolwiek wydobyć. 

Na razie strona finansowa przedsięwzię- 
cia, zakrojonego na tak wielką skalę, jak 
odnowienie Zamku wawelskiego, przedsta- 
wia się fatalnie. Nie trzeba jednak tracić 
nadziei, że Sejm przyjdzie mu z a 
pomocą, uznając całą jego doniosłość pod 
względem narodowym i kulturalnym. Sno- 
dziewać się przytem można, że i funkcyona- 
ryusze, zajęci przy Kierownietwie odnowie- 
nia Zamku nie zostaną zapomniani. Pobie- 
raia oni bowiem jeszcze teraz pensye 
przedwojenne. Skutek tego jest ten, 
że Kierownictwó nie może znaleść do swe- 
go biura koniecznej liczhy rysowników. 

Zważywszy obecną drożyznę robocizny 
i materyałów, przychodzi się do wniosku, 
że dopiero dziesięciokrotnie wyż- 
sza dotacya od dotychczasowej mogła- 
by zapewnić normalny bieg odnowienia 
królewskiego Zamku i możność czynienia 
dalszych poszukiwań o charakterze archeo- 
logicznym na wera wawelskiem, 

LJ |. 

Pomimo niskiej dotacyi i wielu niesprzy- 
jających okoliczności, dzieło odnowienia 
Królewskiej siedziby poszło w ciągu lat dzie- 
sięciu znacznie naprzód pod kierunkiem 
zrazu dyr. Zygmunta Hemndla, potem 
przez krótki czas arch. Ignacego So wiń- 
skiego, a wreszcie od r. 1916 prof. Dra 
Adolfa Szyszki-Bohusza. 

A więc, dano żelazną konstrukcyę dacho- 
wą na całym kompleksie budynków zamko- 
wych i pokryto je nową dachówką. Na- 
stępnie wykonano nowe obramienia kamien- 
ne we wszystkich oknach fasady północnej 
i wschodniej Zamku i odnowiono zupełnie, 
a z wiełwim smakiem i pietyzmem, dziedzi- 
niec zamkowy, to arcydzieło renesansu, go- 
dne stać obok kapliey Zygmuntowskiej. Da- 
lej, przyprowadzono mniej więeej de pier- 
wotnogo wygląda na I-em piętrze półmoe- 
nego skrzydła: sypialnię Zygmunta Starego, 
z dobrze zachowanym strogom i gabinet 
Zygmunta I-go, ze wspaniałą ornamenta- 
cyą stlukowa, oraz Izbę na L piętrze ba- 
aty Senatorskiej Wreszcie odczyszczamo Z 
wapna wile przepłuknych odrzwt kamion- 
mych w styta przejściowym od gotyku do 
renesansu i kilka wspaniałych kominków. 
W ciagu prac restauracyjnych pousuwano 
rozmaite przepierzenia i przebudówki, wy- 
konane przez Auatryakków wewnątrz gmachu 
i odkryto w całości takie sale, jak tronowa. 
skarbiee (sala każmierzowska, której skle- 
pienia wspiera się na jednym filarze) i iw. in. 

W czasach ostatnich poczyniono roboty 
wstępne do zaprowadzenia w całym gma- 
chu centralnego ogrzewania i przewietrza- 
nia. Warta zaznaczyć przytem, że w ciagu 
przeszukiwania murów zamkowych natra- 
fiono na śladv centralnego ogrzewania (za- 
pomocą kanałów mnrowanych), a także ka- 
nalizacyi, która miała ujście do Rudawy, 
płynącej w XVI. w. obok wzgórza wawel- 
wziego, 

© niesłychanie ciekawych odkryciach 
archeologiennych, dokonanych w obrębie 
murów zamkowych przez prof. Szyszkę- 
BRohusza, bedzie mowa dalej. 

JÓZEF TREPKA. 


KRONIKA. 


Z miasta. 
HOJNE DARY. Do dyspozycyi gen. Hallera 


¡na rzecz osad dla inwalidów ofiarował p. Ta-j$ 


deusz Cieński, prezes Rady Narođowej z Pie- 
niak, w swojem i swej żony imieniu folwark 
Czystopady w pow. brodzkim, obszaru ponad 
kacu morgów, zaś Kazimierz ks. Lubomirski, po- 
|seł i upełnomocniony minister w Waszyngto- 
'nie w Ameryce — 100 morgów ziemi w Horo- 
dence. 

BŁĘDNE KOŁO. Od szeregu tygodni Straż 


obywatelska wspólnie z policyą urządza niemal | SR 


co dnia obławy na uliczników, sprzedających 
masowo papierosy w różnych punktach miasta. 
Chłopaków tych się na czas krótki aresztuje, 
a papierosy oddaje dyrekcyi skarbu. Efektu 
jednekże tej akcyi nie widać. Jak stali dawniej, 
tak i dziś stoją obok Sukiennie, na rogach ulic, 
u wylotów ule plantacyjnych gromady niedo- 
rostków, posiadających zapasy papierosów i 
wywołujących najrozmaitsze ich gatunki. Polo- 
wanią więc na tych ulicznych handlarzy nie 
doprowadzają do niczego. Palacz, który otrzy- 
muje znikomą ilość papierosów lub tytoniu, wy- 
starczającą mu majwyżej na dwa do trzech dni, 
dokupuje na ulicy pa paskarskich cenach ma- 
teryał tytoniowy. Aby wytopić uliczną Sprze- 
oa potrzeba w pierwszej linii postarać się o 
większe ilości tytoniu do legalnej sprzedaży, 
a następnie zatamować źródła, skąd ulicznicy 
czerpią zapasy papierosów. Wykrycie paskarzy 
tytoniowych, od których chłopcy tytoń kupu- 
ją, uniemożliwiemie tym pierwszym otrzymy- |. 
wania transportów ukróciłoby dępiero uliczny 
handel, z którym prowadzi się walkę, będącą 
prawdziwem błędnem kołem. W tym kierunku 
niechaj odnośne czymuiki wytężą swą energię, 
a rezultat bedzie pomyślny. 

KRZYWDZĄCE POSTANOWIENIA o doda- 
tku drożyźnianym dla nauczycieli. Ze sfer nan- 
czycielskich otrzymujemy zażalenie na niokon- 
sekwentne i krzywdzące artykuły rozporządze- 
nia Rady szk. kraj. z d. 22 sierpnia dla szkół 
pospolitych, traktujące 0 nadzw. dodatkach 
s Między innymi jedan z' artyku- 
łów przyznaje dodatek nauczycielce zamężnej 
za urzędnikiem bankowym, poeztowym, anto- 
nomicznym, odmawia go zaś zameżnej za urzę- 
dzikiem skarbowym, sądowym, a takżo za nal- 
czyciełem. Jeżeli mąż i żona są nanczycio ami, 
dodatek dostaje mąż, żonie zaś go się odma- 
wia. Natomiast otrzymaliby go oboje, gdyby 
byli separowani. Sprawiedliwość wymagałaby 
przecież, aby tak mąż, jak i żona, jeśli są nau- 
czycialami. otrzymali dodatok. Krzywdzące roz- 
porządzenia, jeszcze de tego interpretowane 
dowolnie przez Rady szkolne okręgowe, wywo- 
łają tylko rozgoryczenie w sferach manczyciel- 
skich. Sprawę tą powinni podnieść w Sejmie 
nasi posłowie I postarać się: o sprawiedliwy roz- 
dział dodatków, bez klauzul 1 ograniczeń, gdyż 
każdy maucaycieł lub nauczycielka, praeujący 
ciężko w obecnych trudnych warunkach, zasłu- 
gujo na równomieme traktowania, bez wagięda 
czy nauczyrielka jem zamężna ze urzędnikiem 


emy peyare. seweni 

ne bowiem pr wpływeją za wydełzedć, asl +w- 
dzaj pracy dancj siły nauczycielskiej. 

SPEKULACYA NAFTĄ W SKLEPACH RE- 
JONOWYCH. Dnia 6 b. m. doprowadzono do 
Wydziałn walki z lichwą przy Str. obyw. Her- 
aza T. Fełdmana ze Skały, powiat Olkusz, 
który bez żadnego zezwolenia usiłował wywozić 
nafte z Krakowa. Podczas przeskiehania Fekd- 
man zeznał. że nabył tę naftę po 2 kor. 50 hal. 
za litr w sklepie I ej sprzedaży nafiy 
Chaby Bleicher przy Nowy Pise L 4 Na 
podstwie tego udał się peak do sklepu 
Bleicherowej komendant Straży, p. Bt. Toma- 
szewski wraz z policyą i zarządził opieczęto- 
wanie nafty, będącej jeszcze w posiadaniu Blei- 
cherowej, aż do należytego wyjaśnienia spra- 
wy przez kompetentne czynniki. 

Przypuszezamy, że magistrat w interesie do- 
bra publicznego, gdy ludność odczuwa dotkli- 
wy brak nafty, zarządzi odebranie rejonowej 
sprzedaży nafty Bleicherowej, a odda sprzedaż 


w ręce bardziej sumiennego kupo, który nie | 


będzie uprawiał żadnych spokulacyi. 


Z-TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni- 


|| uuu „acz. PRAWIE MĘŻATKA 
5 komedya w 5 aktach słynnej firmy Ameriek filma ji 
J $ 


Jutro 


sięga Estery“ 


fenomenalny obrar biblijny w 6 wieikich częściach. 


ną a E Ea r; 


kują: Wobec niezwykłego zainteresowania sztu- ska ukraińskie z Galicyi zajmują sią obecnie 
ką WŁ Perzyńskiego, jak również wystawioną w obszarze, w którym stoją, „uświadamiającą 
w sobotę nowością G. Zapolskiej „Asystenta“, pracą narodową”, wykładając miejscowej lu- 
obie te sztuki ne przemian wypełnią repertuar dneści, po co właściwie do niej przywzły. Wojska 
najbliższych dni. te posuwają się ciągle naprzód, a z nimi idą 
Pod kierunkiem reż. p. M. Jednowskiego od- informatorzy i agitatorzy. Zakłada sią podobne 
bywają się próby x Szekspirowskiego „Makbe- czyteinie „Proświty* i „polityczne komitety“ , Cd- 
ta“, który, wprowadzony na scenę krakowską bywają się wiecą na których przemawiają Ga-. 
tylko z okazyi gościnnych występów, upamię- licyanie. „Nowa Rada“ notuje z tryumfam, że 
tmił się pierwszorzędną kreacyą w roli tytuło- było już kilka wypadków, iż dzięki temu „u- 
wej p. J. Sosnowskiego, grającego i teraz „Mak- świadamianiu narodowemu*, łudność dosiar 
beta“. Rolę Lady Makbet odtworzy p. Róża. czyta wojąku „bezpłatnio* artykułów żywno- 
Łuszezkiewicz - Gallowa. Obecne wznowienie ściowych* (1). 
grane będzie w układzie scenicznym, używanym | DEFICYT TEATRU MIEJSKIEGO WE 
ma scenach angielskich. |LWOWIE `- wynosił w roku ubiegłym — jak 
Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: , stwierdził prezydent Neumann na ostatniem po- 
Dyrekcya Teatru Powszechnego, wziąwszy so- siedzeniu lwowskiej Rady miejskiej — 120.000 
bie za zadanie jak największe uszlachetnienie , koron. 
działu operetikowego przez zastąpiemie płytkiej | DWUDZIESTU PIĘCIU BANDYTÓW PRZED 
i banalnej operetki współczesnej, dawną, pełną SĄDEM. W Przemyślu toczyła się przez ezrść 
smaku artystycznego i ślicznej muzyki t ZW. dpi rozprawa przeciw 25 bandytom, którzy do- 
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„operą komiczną‘, a prze, wprowadzenie Od cza- 
eu do czasu na repertuar arcydzieł oper., rzucić 
najpewniejszą podwalinę pod przyszłą samoi-- 
stną i stałą operę w naszem mieście — zann- 
rużowała troje znakomitych i zaałużonych w 
Krakowie śpiowaków operowych, wrdanowiele, 
pp. Wandę Hendrichównę, Adama Ludwiga i; 
Stanisława Tarnawskiego, z których ten osta-; 
tni wystapi już w bieżącym miesiąca w roli| 
Plutona w ślieznej operze komicznej Offenba- 
leha p. t.: „Orfeusz w piekle“. 

Z MIEJSKIEGO KURSU DRAMATYCZNE- 
GO. Na dwuletnim miejskim kursis dramatycz- 
nym, pozostającym pod kierunkiem prof. Jó- 
zefa Wiśniowskiego, wykładać będą: literaturę 
prof. Wiśniowski, grę sceniczną art. dram. p. 
Sosnowski, historyą sztuki, orxa naukę o sty- 
lach w teatrze p. Maciej Szukiewiez. Nadto 
wprowadzoną będzie powszechna literatura dra- 
matyczna i śpiew, 
głosu u adeptów, jako przygotowanie do nau- 
ki o grze scenicznej. W zakres wawki II kursu 
wejdą: etologia, kostyumołogia, nauka charak- 
teryzacyi, szermierka, taniec, oma zarys ogól- 
„dy kultury powszechnej. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY. We wtorek przybyła 
ze Lwowa do Krakowa uczenica I kursa semimi- 
ryum naucz, Adela Lesner i na dworen tutejszym 
wypiła pewną ilość amoniaku, w celu pozbawienia 
słą ty z powodu brka środków utrzymania. 
Po pe prreplhukaniu żołądka, YJ ne 

Rala św. Tara 


cień speratk aa z 
L przy m. Folicęane t, pnnt prawą ręką i do- 


znał licznych kontuzyi. Opatrzyło go Pogotowie 
ratunkowe. 

STRZAŁ DO aa TA Onegdajszej wa 
około godz. 14, pełniący słnż żołnierz po 
cyjny, Józef uia "zbliżył się ul. Wielick po 
mostu kolejowego, stojący obok mostu bandyta 
strzelił do niego, raniąc go w nogą, Do uciekają- 
cego ranny policyant strzelił trzykrotnie, looz bez 
skutku. 

NIEUDANE WŁAMANIE. Wo wtorek nad ra- 
nem przychwycono w hotelu City złodzieja, który 
Na nsiłował włamać się do jednego s pokoi, zajętego 
przez oficera io AISO resztowany nazywa 
się Feliks Dziedzic; spólnik jego A Jak in- 
formuje pelicya, w 

miejsce kradzisże u oficerów francuskich. 

KIESZONKOWCY. Aresztowano Mojżesza Nie- 
desa za kradzież w sklepie jednemu z kupujących 
portfelu z 580 kor. i 25 rnblami. — Na kradzieży 


o ile chodzi o ustawienie: 


AK tym poprzednio jaż mia- | d 


puścili się wielu rabunków. Naczelnicy bandy: 
Surowy i Lechowicz skazani zostali na 3 lata 
„więaienia każdy, a reszta na 6—30 miesięcm 
| GQ ZWROT SKONFISKOWANYCH W R. 1353 
W. Pima warszawskie donoszą: Zazi 

sław br 7umoyski. esae syzdkabierey niczy n- 
cych córek zmarłego na wygnaniu w roku 
11874 Andrzeja hr. Zamoyskiego: Zofii hr, Żół- 
towsakiej, Róży ks. Lubomirskiej i Cecylii la. 
| Lubomirskiej, wnieśli w tych dniach do sądu 
okręgowego warszawskiego. przeciw. minister 
|stwu rol. pozew o własnośówpałacu, domu docho- 
|dowega; ogrodów i placów w Warszawie przy 
ul. Nowy Świat pod Nr. 67 i 60, zabranych w r. 
1863 po zamacha ńa b. naaniestnika hr. Berra 
przez b. władze rosyjskie i oddanych inżynie. 
ryt b. okręgu zachodniego  warszawskiogo, 
W swoim czasie protesty hr. Zamoyskiego prze- 
ciw tej konfiskacie posostaly beu skutku. Pe 
wyparciu władz rosyjskich s Warszawy domy 
kr. Zamoyskiego mieli okupanci niemieccy, z u- 
staniem zaś okupacyi umiiszczomo w nich nie- 


Naczołnika państwa s ządaniem zwrotu niepra- 
wnie zagrabionej im przez rząd rosyjski własno- 
ści. Naczelnik państwa przekazał tę sprawę mi 
nisterstwu rołniotwa, które, po oświadczeniu, 


H decyzya nalewy do Sejma, przystąpiło do 
bożej RIO a 
ihe powyiay puorw 


sydowy. 


Zawiadomienia i | A 


W CZYTELNI KSIĘŻY (plas Maryacki % wy» 
gn we czwartek 9 b. m. Gees na temat: „Stn- 
ya teologiczne* ka. rektor Dr K po- 


ezem nas dyskusya w sprawie przeprowadzenie 
orpanizacy! „Unitas“ w dyscezyi 

EGZAMINA KLAUZUROWE dla kadrem na 
nauczycieli w szkołach średnich w jesien- 
nym ob SS i l dada „aż gd 
przyjmuje zz) cya 
EGZANAN 


słu i handlu zamierza rozpocząć z A 


kieszonkowej na targu przytrzymano znaną 2ł0-|dem niem.-austr. e wzajemne zwolnienie towaró 


dziejkę, Annę Łyszczarz. 


Z Polski Ł za świata. 


OBECNE ZAJĘCIE SICZOWNIKÓW GALI- 
CYJSKICH. „Nowa Rada" donosi na podsta- | 
wie informacyi „Tradowej Hromady*, że woj- 


da dotąd, na długiej tradycyi wsparta a in- wane, mogły czynić jakieś wstręty państwa | się zjednać jednomyślności wszystkich człon 
teres wysuwająca na plan pierwszy, właści- | potężniejszemu co do zarządu oduanemi mu ków, nie reprezentujących stron wiodłących 


wie jedyny, polityka, której reprezentantką | 
dzis według najezystszego typu jest po Niem 
ezech Anglia, przypomina kobiotę kokietką, 
kt 5ra wszystko ceni, co zwżytkowań potrafi 
dla swej gry życiowej — saronewą r0emo- 
wę, czy wir tańca, uczone zsbrania czy wy- 
słady uniwersyteckie, kościelne nawet o- 
trzędy i i zwyczaje. Nie szuwajniy u niej mo- 
rałności. Tak polityka tego rodzaju, o któ- 


rym mowa, wzna każdą ideę, jeśłi z niej ke-' 


rzyść można odnieść; a pięknym nieraz Imo- 
dnyra też, płaszczykiem idei przykryć rękę, 
(wyciągająeą się po — korzyść to nawet 
'dcdaje polityce pikanteryi, specyalnego 


obronić. | wdzięku, creé może dla aiektóryeh wyczuć 


mogących trochę cyniczny posmak. 

I otóż pokazało się, że można ideę Zwią- 
zku doskonale zużytkować praktycznie. 
Choćby n. p. w takiej sprawie, jak kolonia. 
Trudno byłoby zażądać dla janiegoś pań- 


czema chaei, mogłaby się ona znałeść w;stwa, by mu oddano znaczną część kolonii 


TABY Sjemnem połóż wiu gdyby musa sa 
tezsowaę je do swej floty. 

Z tyri. powodów Anglia nie życzyła 8o- 
bie utworzenia Zvjązku. choć trudno było 
to wyraźnie mówić. Ale i ona ostatecznie 
nie wystąpiła przeciw Związkowi, gdy nie 
tyko potraGła przeprowadzić w projekcie 

. tępiąca jego dla niej nieprzyjemne. 


'na poczatku wojny zapowiedziało, 


niemieckich, zwłaszcza jeali takie państwo 
iż nie 
80- inych powiększać przez nią swojego teryto- 
ryum. Ale co innego przecie, jesł kolonie 
oddane zostaną lidze narodów, a ona od- 
da — mandat do zarządu kolonii takiemu 
panstwu. Jeśli nawet inne nwistwa, ełabsze, 
takie manaty też dostaną, to przez zatrzy- 


kanty, ale stwierdziła, że można "edzie Zwią | manie zwierzehnietwa na rzecz ligi można 
zek zniytkować jake nowy, nieznany jej po- | będzie je tak trochę zawsze trzymać w pe- 


przednie, a podatny instrtrment. 


wnej zależności, 


gdy trudno, „by te mniej- 


Be polityka, które jeszeze w Enropio wła- | sze, może nawet w radzie ligi nie reprezent» 


koloniami. 
I tak więc usunięte zostały trudności, pro 
jekt Związku Narodów w zasadzie miał peł- 
ne poparcie. Tylko — w zasadzie; bo oczy- 
wiście były kwestye co do przejgrowadzenia 
myśli. Przypatrzmy się, jak w rezultacie 
wyglądają najważniejsze postanowienia o 
Związku, bo to nam najlepiej poźw oli ocenić, 
czem on miał być, czem zaś — będzie. 
Związek zostaje zawigzany, 
wstep „umowy“: 


spór, państwa, nałeżące do Związku, zastrze- 
gają sobie prawo postąpienia według 
co uzna} za niezbędne celem obrny pta- 
wą i sprawiedliwości”. 

A jeśli państwo nie zastosuje się do wy- 
| pok sądu rozjemczeęgo czy jednomyślnej 
|oolowaty rady, czy sh może wystąpić zbroj- 
nie przeciw opommemu? Statut ligi przewi- 
duje różne Śnodki, ale nie ten jedynie sku- 


jak głosi |teczny — zbrojnej egzekucyi postanowień. | z 
„w echu poparcia współ. | Wnioski o utworzenie siły zbrojnej, którąby 


działania narodów oraz zapewnienia im pO- |rozporządzała liga, nie uzyskały popareia, 


koju i bezpieczeństwa”. Miał on zapewnić 
usunięcie wojen, dać gwarancyt, że sprawy 
sporne między państwami będą dawane 


rozstazygnięcju przez utworzony w tym ce- należące do Związku, 


Ww sąd, doprowadzić do ograniczenia zbro-; 


jeń. 


(nie stały się prawem, mimo nalegań Fran- 


cyi, któma je stawiała. 
A rozbrojenia? Art. 8 mówi: „Państ wa. 
uznają, że utrzymanie 


i pokoju wymaga ogramiczenia zbrojeń do mi- 


|nimum, niezbędnego celem zapewnienia ta- 


' Otóż wojny Związek nie usuwa. zasadni- równo bezpieczeństwa. narodowego, jak i 
czo uważa ją ma dopuszczalna, byle po do- i wykonania przez wspólną akcyę zobowiązań 


pełnieniu pewnych formalności. Art. 12 tmk- | międzynarodowych". 


tatu tak postanawia: 

„Państwa, należące do Związku, godzą 
się poddać każdy spór, mogący wywcłać zer 
wanie stosunków, sądowi rozjemniczemu 
lub zbadaniu przez radę (Związku) i i nie ucie- 
kać się do użycia siły zbrojnej przed upły- 
wem trzech miesięcy od wyroku rozjemcze- 
go lub sprawozdania mady“. Oszeczeniu ra- 
dy ma się obowiązek poddać państwo tyl- 
ko wówczas, jeśli uchwała jej za je 
dnomyślnie (oczywiście bez udziałm stron in- 
tercsowamych): „W razic jeśli radzie nie uda. 


Ale plan rozbrojenia 
(będzie dopiero opracowany przez radę a na- 


„stępnie te propozycye będą musiaty być 


przyjęte przez poszczegółne rządy. Zdaje się 
więc, że do tego rozbrojenia — bardzo da- 
Teko. Chciano na razie rozbroić „małe pań- 
stwa: Polskę, Rumunię, Jugosławie i Cze- 
chy, i w końcu maja zaproponowano im to; 
lecz nawet ich rozbrojenie przecież się nie 
udało. Można. tea mieć wątpliwości, czy bę- 
dzie przestrzegany ustęp z art. 8: „Należące 
do Związku państwa zobowiązują się udzie- 
lié sobie mawzajem szczerych i znpełnych 


PRZED 1 LISTOPADA 1918. Ministerstwo przenzy: 
rokowania 


tego, | gą być przy! 
Tak Z 


jek akg już i A przed sawar iea 
i względnie przed js 
pada 191875, toba iya w Krakowie uprasza 


tedy Bio > nawiadomienie, jakie 
ilości 1 wartości towarów zakupiona | ione 
tały w niemierkiej Austryf w czasie do 1 listi- 


pada 1918, wzęłędnie do 21 maja 1919 r. Równo- 
cześnie prosi Izba o doniesienie, jakie towary I w 


ad A 


władomości, gą ących swoich Są 
jeń, programów woj. 1 mo h, 
ch p przemyski, które mo- 
osowana do cebów wojennych“. 
wiązek narodów w ostatecznej re- 
dakeyi dużo inaczej wygląda, niż go sobia 
pbmyślił Wilson. Starczyłoby tej mfateryi, 
którą przygotował Wilson, na obszerną, wy- 
godną sratę dla ludzikości powojennej. Gdy 
zaczęto z niej szyć to ubranie, po przykna- 
A Pop ae aai dodatkach, zrobił sią 

fraczek, bardzo kusy, nawet 
tarde y do przedwojennego, odda- 
wna używanego. 

Lecz czyż się duiwić można? Czyż nowa 
idea, silnie odbiegająca od poprzednio istnie 
jącego stanu, może odrazu zdobyć sobie 
uznanie? Czyż tak nie było już z tylu ide- 
ami? Głuszyły je szeroko rozrośnięta w du- 
szach ludzkich chwasty przekonań, nawy- 
knień czy przesądów, że trzeba było wieln 
lat, trzeba było ogromu pracy, by przecież 
te chwasty usunąć i miejsce zrobić dla no- 
wej rośliny, by się mogła przyjąć i rozko- 
rzeniać, już nie ginszona przez nie. Przepro- 
wadzenie nowych idei najtrudmiejsze wła- 
śnie w stosukach międzynarodowych; wszak 
że sceptycy twiendeą, iż zmiany w niech, wy- 
woływane zwłaszcza wojnami, zdawałoby 
się tak doniosłe, są tyliko przesunięciami sił 
i wartości, ale w tejsamej płaszczyźnie, nie 
zaś jakąś ewołucys, nie krokiem naprzód. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


i 


=" 


Rr 2L | 


jntich wartościach spizeđdane zostały w tym okre- 
ie do niemieckiej Austryi. 

WEZWANIE DO ODBIORU CUKRU. Magistrat 
wzywa sklepy rejonowe i konsumy, aby w piątek 
dnia 10 b. m. zgłaszały się po odbiór cukru na 1 
połowę lipca w sekcyi ministerstwa aprowizacy!, 
nl. Radziwiłłowska l. 8, między godz. 9 a 12 prze 
południem. Dzień rozpoczęcia sprzedaży „detalicz- 
mej magistrat poda osobno do wiadomości. i 

SPRZEDAŻ TYTONIU z przydziału za paździer- 
mik odbywać się będzie w d, 13 do 24 b. m. w tra- 
fce Bujańskiego w godzinach od 9—12 przed po 
Judniem i od 3—%6 Bo południu w następującym 
porządku: W dniu 13 i 14 na asygnaty zbiorowe, 
t. j. da władz, urzędów i instyiucyi; w dniu 15, 
16 i 17 b. m. na asygnaty pojedyncze imienne; 
w dniu 20, 21, 22, 23 i 24 b. m. na karty chlebowa 
dla dzielnie I, I, IO, XII i XI. Pozostałe dzielnice 
przydzielono do innych trafik, w których dnie 
eprzedaży będą oddzielnie ogłoszone. 

SEANS QOKULTYSTYCZNY. Celem uprzystę- 
pnienią szerszej publiczności senzacyinych od vé 
ostatnich badań okultyzmu, których wyniki przed-/ 
stawił niedawno w fascynującym wykładzie w 
przepełnionej sali teatru miejskiego | Stanisław 
Przybyszewski, urządza w naszem mieście znako 
mity hypnotyzer i medjumista prof. Adam Czerbak, 
prczes „Towarzystwa Miłośników mediumizmu” 
w Warszawie jeden tylko wieczór eksperymental- 
nv z dziedziny zjawisk spirytyzmu. Obfity i nie 
zmiernie ciekawe program obejmio, prócz demors 
niracyi 50 obrazów świetlnych, przedstawiających 
£otograficzne zdjęcią materyalizacyi t. zw. „dU- 
chów", nadto prodrkcya i doświadczenia z dzie- 
dziny telepatyi, jasrrowidzenia, somnambułHzmu 
Vatalepsyi. oraz cały szereg nowych, zupełnie nie 
znanych eksperymentów, dosd nigdy i nigdzie 
w Polsce nie produkowanych. Wieczór ten, który 
edhedzie się w sali „Sokoła“ w sobotę dnia Ł 


p- 


| 
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| . ` . * 
Inych i ministerstwa aprowizacyi, a minister- 


stwa spraw wewnętrznych zarzuca stronni- 
czość. Zarzuca delegatowi Gałeckiemu, że 
zachowuje się jak wielkorządca Galieyi. Głó- 
wne jednak zło leży — zdaniem mowcy — 
w Izbie, która nie może się zdecydować na 
większość. Uzdrowienia stosunków oczekuje 
się od nowego Sejmu. 

P. Bresiiski wita z zadowoleniem za- 
powiedź rządu prowadzenia polityki sinej 
ręki. Omawia sprawę wolnego handlu i twier- | 
dzi, że zaprowadzenie dziś wolnego handlu 
wyrządziłoby wielkie szkody. W przeciwień- 
stwie do ministra skarbu zaznacza mowca, 
że jest rzeczą konieczną postarać się prze- 
dewszysikiem o pożyczkę zagraniezną, aby 
mieć za co zakupić zboże i artykuły pierw- 
szej potrzeby. ! 

Zabiera głos pos. Federowiez. Zda- ) 
niem mówcy, należy uchwaly Sejmu poczie- | 
ló na dwie grupy: jedne, powzięte jedno- 


myślnie, nawet bez dyskusyi, drugie uchwa- | 


a zatem nawet 


lone większością głosów, 
„większością jednego głosu. Uchwały jedno- 
niyślne nio są wprowadzane w Życie, nato- 
miast drugie mają szanse powodzenia. 

Do pierwszych należy ustawa o stempło- 
waniu banknotów, do drugich uchwała o re- 
formie nolnej. Wygłaszano tu mowy pogrze- 


| gentu, 


mysłu Í handlu, ministerstwa robót publiez- |czność zakupu zboża za granicą, na konie- 


cezność wzmocnienia taboru kolejowego. 
Po% Russet omawia ostatnią mowę mi- 
nistra skarbu Bilińskiego, wskazując na dwa 
punkta: pożyczkę wewnętrzną i monopole. 
Pożyczka wewnętrzna uda się, jeżeli ludność 
będzie miała zaufanie do rzadu. Ce do mo- 
nopołu spirytusowego, mowca w części po- 
dziela zapatrywanie ministra skarbu Prze- 
myst gorzeiniczy trzeba będzie ożywić, bo 
on daje szanse wywozu za granicę w celach 
wymiennego handiu. Przemysł ten oprzeć 
się winien o zbytek ziemniałków, nie nada- 


jących się do spożycia. Poseł nie widzi po-! 
wodu, ażeby wrócić koniecznie do cieżkiej | 


machiny monopołowej i zaleca, żeby się 0- 
gwmaniczyć do aksyzy. W wyższym stopniu 
dotyczy to tytonia. Wprowadzenie monopo- 
lu tytoniowego zniszczyłoby przemysł, który 
banderożami da się doskonale wyzyskać pod 
względem fiskalnym. Z tem wiąże się do pe- 


|wnego stopnia sprawa wolnego handlu. Klub 


mowcy jest zwolennikiem wolnego handlu, 
ale w zastosowaniu do zboża jest an spóźnio 
ny i dla tego będzie za sekwestrem kontyn- 
pozosiławiając resztę dia wolnego 
handlu. 

Omawizjąc w dalszym eiągu wywody p. 
Bilińskiego wskazuje mowca na cptymizun, 
który tę mowę cechuje. Optymizm ten jest 


1.bowe nad grobem noworodka, który mar- do pewnego stopnia uzasadniony. Stosunki 


października, wywołał tak niebywałe zaintereso- | + na świat przyszedł. Jest nim ustawa z | U nas są bardzo nieszczęśłiwe, ale i nieszcze- 
wanie, że większa część biletów jeszeze w ubie- RI z Ś p y “En. i W kia lecio do TOULO caty świat Nie tej Ś 
9 lipca o monapolu zbożowym i w możność j“ JM naieży za- 


Ilym tygodnm zaraz po ogłoszeniu została roz-|* i r an A 5 
i Mia Pozostałe miejsca nabywać jeszcze mo: |egzystencyi togo produktu dorywczego mo- pominać, że żyjemy ze wszystkich narodów 


ana w księgarni Fr. Eberta (ul. Sławkowska, hotel 
Saski). 


Wiadomości kościelsa. 


PANÓW tdbędzia mię w sobolę LH b. m, 0 
e my ws . IB. 
Hi pół rana w kościele św. Barhary w Kra 
nabożeństwo żałobne za duszę zasłużon 
Fsa á. p. Tadcusza Langego. 


NEKROLOGIA. 

+ Mizia Alojzy, ochotnik Wojsk Pol- 
gkich, uczostnik zwycięskich walk o wschodnie 
rubieże Rzeczypespskitej, smwt 1t września 
b. r. w wojskowym szpitalu w Wadowicach. 
Moda z tych szlachetnych) bezimiemmych boha- 
terów w najęięższych chwilach, wprost z ławy 
szkolnej poszedł pod Lwów, następnie na Wil- 
mo. Pozostawia za sobą rzewną pamięć dobro- 
w.ołnej i cichej ofiary na rftarzu powstającej 
Gijczyzny. 


godz. 
kowie 


ezo Soda- 


Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego. 
Środa: „Polityka“ Wł. Perzyńskiego. 
Czwartek: „Asystent* G. Zapolśkiok 
Piątek: „Polityka* Wł. Poreyfskiago. 
Bobota: „Asystent“ G. Zapolskiej. 
Niedziela: Po poł. „W małym domku“ 

M. Tittnera; wieczorem „Ogród młodości" T. 


Piotra = 
Posiedzenie prezydywa | komisyi kodyfi- |; 


*kecyjnej Rzeczypospolitej polskiej. 


Pamir Kesmisyż kodytikacyjnej odbyło 
w. owie powiedzenia w dniach 30 września 
i i października b. r. Opróca grezydentą prof. 
Fiericha, brali udłiał w obradach: delegat. mini- 
mistra sprawiedliwości szef sekcyi Dr Miiller, 
wiceprezydent prof, TiN ze Lwowa, proł. W. 
Makowski z Warszawy, w imieniu wiceprezy- 
enta Bukowieckiego i prof. W. L. Jaworski, 
jako sprawozdawca grona krakowskich człon:- 
ka Komisyi kondyfikacyjnej, 

Wiceprezydent Cichowicz z Poznania, z po- 
wodu stanu swego zdrowia, przyjechać nie 
mógł, przysłał jednak wyjaświaj piamo w 
spiawach, tyczągych się Komisyi kondyfika- 


cyjnej. i 

Przed posiedzeniem prezydyum odbyły sią, 
ma życzenie prezydenta Kom. kodyfik., posie- 
dzenia jedynie informacyjne w przedmiocie uru- 
chomienia tejża komisyi. Posiedzenia takie od- 
ibyły się w Warszawie, Krakowie, Lwowie i Po- 
znaniu. 

Na posiedzeniu prezydyurm Kom. kod. uchwa- 
Jono projekt tymczasowego statutu organiza- 
cyinego i regulaminu, który przedłożony będzie 
pełnej Komisyi kodyfikacyjnej do ostatecznego 
załatwienia, niemniej omawisno szereg kwe 
styi, łączących się « zadaniami pferwszej ka- 
dencyi pełnego -posiedzenia Konyi kodyfi- 


kacyjnej. esi "=, | 
Wobec licznych potrzeknych zatżydzeń ę- 


pnych ze strony prezydyum, pierwsze ies 
dzenie odbędzie się nie pierwej, jak z pecząt- 
kiem listopada b. r. 

| owicz 


Obradv Seimi polskiego. 


Wanmawa r A. T. (Posiedzenie Sejmu). | gię 


f oznajmia, że poseł Karkowski 
z Olkuskiego ałożył mandat. Po odczytaniu 
interpelacyj pion do porządku 
dziennego, t. j. do dalsze? rozprawy nad 
sprawozdzniem rzędu e s i, 

P. Barlicki oświadeza, że Opinia pu- 
bliezna domaga się odpowiedzi od rządu na 
pytanie. jakie jest źródło wzrastająceso za- 
niepokojenia w kraju. Omawia następnie 
Sprawę wojny i oświadcza, ża dla jego stron- 
nictwa wojna była zrozumiałą, dopóki miała 
char.xter obronny. Mowca oczekuje od rzą- 
du, że złoży dowody, iż wkroczy na drogę 
polityki pokojowej. Następnie mowca oma- 
wis krytycznie działałmość ministerstwa prze- 


ZNAKOMITE TUTKI 


‘woa nie wierzy. Dlatego przeszła ta ustawa 
„jednomyślnie bez dyskusył. Przedkładając 
|tę ustawę, rząd popełnił błąd, gdyż poszedł 
na drogę kompromisów; odstąpił od wpro- 


ża, nie związał producentów terminem do- 
stawy, wreszcie nie określił, ce się ma. stać 
z nasiwyżką zboża. 

W tych pięciu latach wojny rolnicy wiel- 
icy i mali nauczyli się kalkulować, nebrali | 
przekonania, że termin ich nie wiąże, że, 
luchwał Sejmu nie trzeba brać ścisłe, że w 
'najgorszym razie ceny zboża będą podwyż- 
szone, że może będzie wprowadzony wołny 
handel, że wreszcie użyć może nawet zboża 
ina karmę dla rierogacizny. Rząd nie sko- 
'rzystał z instytucyj zbożowych, jakie były 
za czasów okupacyi i powierzył pośredni. 
,ctwe organizacyom rolniczym, które jednak 
sprawę tę najgorzej pojęły, gdyż uważają 
się za gromochrony, które mają ściągnąć na 
siebie ataki Ministerstwa aprowizacyi, wy- 
mierzane przeciw rolnikom. Ustawa z 29 
lipca s«usiała się stać martwą literą. 

, Spolkój, jaki panował między wsią a Mi- 
nisterstwem aprowizacyi został zakłó 
|zgrzytem, który wyszedł od głodającaj, iná 
ności miejskiej, także wojsko sią 
upominać o dostawę. Zgrozę położenia char 
rakteryzuje najdosadniej fakt, że na pierw- 
szem posiedzeniu zażądano sekwestru I za- 
jk Ea u producentów, nawet przy uży- 
ciu wojska. 

Nłyszeliśmy tu wywody min. Wojciechow- 
skiego z uznaniem; innej drogi jaie Se- 
kwestr, niema i za tem oświadczą się też 
znacza część Sejmu. Liczymy się z tem, że 
|sokwestr napotka na opór ze strony pro- 
dnucentów, a z drugiej strony wątpię, by kom- 
sumenei byli zadowoleni z akcyi ræðu, be 
pięcioletnie doświadczenia nauczyły ludność 
wrogo odnosić się do wszelkich systemów 
aprowizacyi. Robotnik miejski | wiejski z 
rozgoryczeniem widzi, że fornal na wsi o- 
trzymuje przydział kilkakrotnie większy od | 
niego. Mieszkaniec Krakowa otrzymuje 27% | 
iego, co mieszkaniec stolicy. W Krakowie 
ludmość otrzymuje 1 kg. chleba, względnie 
'70 dkg. mąki tygodniowo. Obmrzcenie wy- 
wołuje fakt, że 800 wagonów mąkł amery- 
kańskiej zrinęło gdzieć w drodze z Gdańska 
do Malopolski. 

Urzędnicy małopelscy z zazdrością widzą. 
że w Warszawie każda rodzina urzędnicza 
otrzymuje miesięcznie po 12 kg. mali, gdy 
,w Małopolsce weale jej się nie rozdaja. Mi- 
nisterstwo aprowizacyi zeszło do roli mini- 
sterstwa aprowizacyi dla stolicy kraju. Mo- 
| wca, zaleta 

wprowadzenie wolnego handlu, 
gdyż dziś jest to ogólnem życzeniem ca- 
łega nawodu. 

Pos Waszkiewicz zwraca uwagę na 
nicdomagania machiny rządowej i bezpra- 
wie, które zaczyna się do nas przekradać. !' 
Jest rzeczą konieczną uchwalenie konstytu- | 
cyi i utwarzenie większości w Sejmie na 


l 


nia. Linia, pe której idzie Naczelnik pań- 


gladar e h 
i wy, amy, musi. zachować 
honor, całość i niepodległość Republiki. Kto 
chee Górnego ; i Cieszyna, ten nie mo- 
że kazyczeć: precz z wojną, bo ten okrzyk 
w Berlinie i Pradze wzmaenia apetyty zabor 
cze na naszą ziemię. Mowca krytykuje dzia- 
łalność ministerstwa robót publicznych i 
przemysłu i handiu oraz kierownictwa apro- 
wizacyi. Musimy przedewszystkiem zape- 
wnić aprowizacyę m musimy zamknąć 
naszę granice, aby zboże od nas nie wycho- | 
dziło, Obowiązkiem mądu jest ukrócić wy. 
czenia, choćby przez stosowanie kary | 


w najtrudniejszych stosunikach. 

Następny mowea, p. Matakiewiez, 
(oświadczył, że wojna powinna sie jak naj- 
' prędzej skończyć, ale nie za każdą cenę; 


'wadzemia sekwestru, zwolnił 80 proc. rol- trzeba ją prowadzić do końca, aż nasi bra- 
ników od przymusu dostawy nadwyżki zbo- | 


cia, którzy zamieszkują kraje Polski, będą 
z nami złączeni wedłe zasad Wilsona. Mo- 
wea domaga się następnie wprowadzenia 
wolnego handlu zbożem. Zdaniem mowcy 
ceny nałożone obecnie na zboże są za ni- 
skie, szezególnie w odniesieniu do Małopol- 
ski, gdzie produkcya zboża jest droższą. 
Mowca wyraża wkońcu pragnienie utworze- 
nia większości w Sejmie. 

P. Hartglas zaznacza, że w państwie 
naszem daje się przedewazysticiem wo znaki 
byurokratyżm, wzorujący się na biurokraty= 


|zmie rosyjskim, niemieckim i austryaekim. 


Dopóki kwestya żydowska nie będzie ure- 
gulowaną, dopóty nie będzie można mówić 
o porządku w kraju, o dobrobycie i kre- 
dycie, z którym ścisłe jest związaną spra- 
wa Skarbowości polskiej, Mowca omawia 
następnie działalność ministerstwa aprowi- 
zacyi, którego organom zarzuca stronni- 
czość przy rozdziałe środków żywności. 
Na tem przerwano dyskusyę, odraczając 
ja do następnego wtorku. 


po odesłania kb wnto- 
sków nagłych, zgłoszonych na dzisiejszem 
posiedzeniu, do komiwyi, uekrwałono nag 


nagłość 
wniosku komłisył przem.węstowej o usia- 
nowienłu odrębnej komisył węglowej. 

W piątek posiedzemia nie będzia, ze wzglę- 
du na uroczystość otwarcia uniwersytetu w 
Wilnie Następne posiedzenie odbędzie się 
we wtorek o g. 4 pe południu: 


Peli bedzie mabal dame T Del. 


Lwów. W. B. K. Sytuacya Prtłury, któremo 
w ostatnich dniach pobił w szeregu bitow De- 
nikin, jest bardzo, krytyczna. Petlura będzie 
musial prawdopodobnie scironić się © swem 
wojskiem na terytoryum Gałicyi lub Rumunii. 
Wedle informacyi reprezentanta W. B. K., za- 
stanawiają się już polityczne | wojskowe czyn- 


PEA r A > 4 F, war 4 
niki w Polsce nad stanowiskiem Polski w razie jPOPrawex do ir 


lnych na wschodzie 


baias archiwum generala Macken- 
isena, znajdujące się w 20 wicikich oczkach, 
w pewnym magazynie w Bukareszcie. Doku- 
menty dotyczą niemieckich oneracyi wojen- 
i będą wkrótce przez 
iząd rumuuski opublikowane. 


Rntybolozewicka sdezwa Burcewa. 


„Warszawa. W. B. K. Nadeszłe tutaj dzienni- 
ki amerykańskie zawierają wiadomośc, że zna- 
ny rewolucyonista rosyjski Burcow wydał ode- 


| 


| 
| 


zwę do ludów amerykańskich, rozrzucaną obe- 
chie po Północnej i Południowej Ameryce. W 
odezwie tej wzywa Burcew Amerykę do zbroj- 
uej iaterwencyi przeciwko bolszewikom w Ro- 
syi. Pisze on, że Rosya uratowała w r. 1914 
Francyę, w r, 1915 Włochy, że przeto koalicya 
powinna uratować Rosyę. W dalszym ciagu 
skarży się Burcew, że państwa ententy, godząc 
się na niepodległość narodów bałtyckich, zamy- 
kają „jedyne okno Rosyi na morze“. 

Lwów. W. B. K. W związku z wiadomościa- 
mi o zupełnej klęsee Petlury, spowodowanej 
atakiem wojsk Denikina, ciekawy jest telegram, 
zamieszczony w dzisiejszej „Gazecie Wieczor- 
nej“, z którego wynika, że Denikin przerzucił 
główne siły na front przeciw Ukraińcom, co 
spowodowało ofenzywę bolszewicką w okoli- 
cach Kijowa i zagrożenie przez tych ostatnich 
samego miasta. 


i- 


uzyskania rezultatów. Prasa donot 
czasie sitaiku nie padł ani jedem stizał. 
WYŻYWIENIE SZLEZWIKU. 

Poznań. P. A. T. Radio z Berlina. W sobotę 
4. b. m. przybył do Flensburga szkodzki konsul 
Londgree, jako delegat międzynarodowej komi: 
syi, która ma przeprowadzić plebiscyt w pół: 
nocnym Szlezwiku. P. Londgree wraz z przed” 
stawicielami Niemiec i Danii ma się zastanowić 
nad kwestyą wyżywienia ludności szlezwickiej 
podczas plebiscytu. Na trzech posiedzeniach, 
w kiórych przewodniczył komisarz państwowy 
dla Szlezwiku, Dr Koester, ustalono program 
wyżywienia, według którego ma być zachoma- 
ny dotychczasowy termin dostawy i przewidzia« 
na jest wymiana produktów dla terytoryówi 
plebiscytewych etc. 

WIELKA POWÓDŹ W KORTAGENIE. 

Poznań. P. A. T. Radio z Berlina. Telegram 
[iskrowy z Madrytu donosi o powodzi, jaka 
| nawiedzia miasto Kartagenę. Prawie całe mia- 
Sto znajduje się pod wodą. FPrawdopodobqie 
wiefe osób stracjło życie. Pola ryżowe i pieprzo+ 
we są kompletnie zniszczone. 

KURSA DEWIZ. 

Warszawa. P. A. T. Kursa państwowych 
centrali dewiz. Funty sztorlingt 145, dolary 
34.50, franki francuskie 405, szwajcarskie 
-6.10, belgijskie 4.05, liry 3.55, lei 1.55, lewv 


WOJSKA NIEMIECKIE CHCĄ POZOSTAĆ bułgarskie 0.80, £? loreny holenderskie 13, 
W KURLANDYŁ sąwedzkie 8.385, norweskie 7.85, duńskie 


Wiedeń. P. A.T. Biuro koresp. podaje z 7.30, marki niemieckie 140, banknoty do 10 


Berlina: „Deutsche Allg. Zeg.“ donosi z Kró- 
Teven: Ze strony wiarygodnej donoszą, że 
postawa wojskowa Niemiec w prowincyach 
nadkułtyckich nie zmieniła się po ostatnich 
wypadua-h. Wojska elicą nadał pozestać w 
Kurlaudyi Dziennik ogłasza to doniesienie 
z zastrzeżenie in. 


PRZYŁĄCZENIE ZACHODNICH WĘGIER 
DO AUSTRYI. 

Praga. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe 
donosi z Wiednia: Kanclerz dr. Renner 
zakomunikował wczoraj deputacyi Niemców 
zachodnich Wegior, że cierpienia Niemców 
w zachodnich Węągrzech nie ciugo już po- 
trwają. Przyłaczenie zachodnich Węgier do 
młesniechiej Austryi iest kwestyą postano- 
wiong i nie podloga żadnej wątpliwości. 


Po ratyfikacyi trastatu pokoj. z Analia, 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi 
z Paryża: „Timce* uważają za prawdopodo- 
bne, że rząd niemiecki zostanie bezzwłocznie 
uwiadomiony o ratyfikacyi traktatu wersałskie- 
go przez Anglię, ponicważ traktat pokojowy 
został już faktycznie przez wszystkie kolonie 
ratyfikowany. Zostanie on prawdopodobnie 
z końcem tągo tygodnia przedłożony królowi 
do podpisu. Ratyfikacya traktatu wersalskiego 
przez Japonię oczekiwana jest na 30 b. m. 


Król włoski ratyfikował traktaty pokoj. 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi 
z Paryża: Rzymski sprawozdawca „Petit 
Journal“ donosi że król włoski ratyfikował 


traktat wersalski i z Saint Germain zapomocę- 


rozporządzenia na mocy uchwały Rady mi- 
nistrów. N 


Traktat pokojowy bądzie przez Senat 


amerykański ratyfikowany. 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi 
z Derlina: „Deutsehcalig. Ztg“ dowiaduje 
się z Paryża, że Senat amerykatski odrzucił 28 
altatu pokojowcgo. Prasa pary- 


schronienia się wojsk Petlury na nasze tery-,SK% widzi w toan oznakę, że traktab pokojowy 


toryum. 


WYJAZD DELEGACYI POL. DO PARYŻA 


Warszawa. P. A. T. Wczoraj wyjechała 
do Paryża delegacya w sprawie Galicyi 


|wechodniej. składająca się z pox Skarb- 


ka, pos. Jama Dąbskiegoi 
wenherza. 


Krwawy napad Nieców w Kownie. 


Warszawa, P. A. T. Do Kowna nade- 
szły wiadomości o krwawym napadzie Niem- 
ców na uczniów giiinszyum w Szawlach. 
Niemey zażądali tam wydania gmachu gi- 
mnazyum na koszary. Gdy władze odmówi- 
ły temu żądaniu, Niemcy zajężi gmach si- 
łą, przyczem zakii dyrektora į jednego 
wezma, a 29 uczniów poraniii, 


adw. Lö- 
o 


=) podstawie zdecydowanego programu działa- KRAMARZ CHCE POMAGAĆ DENIKINOWI. 


Praga. P .A. T. Dr Kramarz odjechał 


towania w celu porozumienia się z Derikinem 
i zaproponowania mu pomocy. Socyaino-demo- 
kratyezni posłowie Czescy zamierzają wnieść 
intorpelacyę do rządu, czy mu wiadomo o tym 
zamiarze Dra Kramarza. Jak dzienniki dalej 
donoszą, Dr Kramarz przed swoim wyjazdem 
zakomunikował prezydentowi Republiki Massa- 
rykowi, jaki jest cał jego podróży i zdał rów- 
nież sprawę o tem ministrowi spraw zagranicz- 
nych Drowi Beneszowi, który zgodził sią zupeł- 
nie na plan Dra Kramarza. 


ARCHIWUM MACKENSENA. 
Praga. P. A. T. 


zostanie ratylikowany przez Stany Zjednoczone 
bez dodatków. 


Prez. Wilson ma się lepiej, 


Wiadeń, P. A. T. B. koresp. donosi z W a- 
szymgtonu: Prezydent Wilso.n spędził 
noc bardzo dobrze. Jeżeli można mówić o 
zmianie w jego sianie zdrowia, to tylka 
o zmiania korzystnej, 

Wiedeń. P. A. T. Diuro koresp. podaja 
z Paryża: Z Waszyngtonu domoszą, że stan 
zdrowia Witsona nie jest beznzdzłejny, na- 
leży jedak oczekiwać w ciagu kilka dni kry- 
zysu. Wilsom tak pod względem sił nerwo- 
wych, jak i umysłowych jest bardzo wy- 
CZOTpany. 


0 zwołanie Związku Naradów. 


Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi: „Sun“ 
podaje z Waszygtonu, ża po ratyfika- 
cyi traktaty przez krórekolwiek trzecie pań- 
auwo nastąpi zwołanie Związku umarodów. 
Nastąpi to niezależnie od tego, jak się bę- 
dzie kształtowała sprawa ratyfikacyi trak- 
tatu w Waszyngtonie, Zwołanie Związku 
musi nastąpić z tego powodu, że w 15 dni 
po ratyfikacyi traktata przez trzecie pań- 
stwo Związek ma objąć administracyę za- 
głębia Saary. 

FIASKO STRAJKU KOLEJARZY AN- 

GIELSKICH. 

Wiedeń. P. A. T. Isknowo donoszą z Lom- 
dynu: Opinia publiezna ocenia strajk kole- 
jarzy jako zupełne fiasko strajkujących. 


Czeskie Biuro prasowe | Organizacya kolejowe wypłaciły 300.000 f. 


a 


Mowca zwraca uwagę na konie- „donosi z Bukaresztu: Władze wojskowe |szt. tytułem pomocy dla strajkujących, bez 


marki 
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FABRYKA TUTEK 
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: „Temida”, „Wrzegrdroa” i „hons 
pal“ oraz bibułki „Czewaj* poleca sasa 


ERZE 


RUDOL 


I BIBUŁEK 


Li 


LIC 


włącznie, 100 korony niemiecko-austryackie 
52, czeskie 100. Kurs przerachowania na ko- 
rony. 52. 


| p CC CC 
NADESŁANE. 


POTRZEBNY NATYCHMIAST katecheta, 2- 
STOROm, przyrodnik, rodowity Francuz, możliwie 
z pełnemi kwalifikacyami do gimnzzyum rolni- 
czego z imtematem w Kongresówce, Warunki 
stosownie do umowy. Zgłoszenia: wtorek, Śro- 
da, czwartek, piątek bieżącego tygodnia, Kra- 
ków, ul. Michałowskiego Nr. 15, parter, na 
prawo. 


DA 


Oświadczenie. 


Za zniewagę czynną tez przyczyny ks. Żaka 
po zgromadzeniu P. Z. Z. R. Ch. w dniu 24 
sierpnia jak najmocniej przepraszam. Popełai- 
łem czyn ton w zdonerwawaniu. 

Wadowice, październik. 


Bruno Zając. 


= = 
Ziara keleżeński 

dwudziesiopięcioletni maturzystów gimnazyum św, 
Jacka w Krakowie z roku 1894 ibis się w so 
botę 25 października b. r. w Krakowie, 

Punkt zbomy o godzinie 9 ramo na podworcą 
a dnia 25 pażdziernika b. t 
onis pisemne uczestników Zjardu upra- 


Odnośnie do nłief podawcge ogłoszenia o maj 
cej się odbyć licytacyi donoszę, że i w moich EA 
gazynach znajdujące się towary rówideśj 
sprzedawane i proszę o jak najrychiejsza podjęcie 
tych przesyłek z kolei. 


Ogłeszenie licytacyi. 


Powołując Bią na rozporządzenie Pana Kileros 
jwnika ministerstwa kolei żelaznych o zmianie po: 
stanowień § St regulaminu ruchu na kolejach polu 
skich byłego zaboru austryackiego, ogłoszone w 
.„Monitorza Polskim“ z dnia 16 września 1919, L. 
203, a dotycząte tutejszej stacyi — zarządza Dy- 
rekcya _ kolei państw. w Krakowie 
61663/, VI. sprzedaż wszystkich towarów nadesła 
nych do Krakowa, a nia pobranych w przeciam 
48 godzin po zawiadomieniu adre 

Licy:acya Ta rczpocznie sią w poni 
6 października b. r. o godz. 9 przed połud 


edziażek duia 
niema 


w magazynach kolejowych na tutejszym dworca 
towarowym i trwać bedzie aż do całkowitego u- 
kończenia tejże. t y 

Józet I. Leinkauł, Biuro spedycyjne, Kraków, 
nl. św. Gertrudy 4. 


WIEDEŃ 
Ill. dugargzcee 58-81 


enie sipiowe 


ZWYCZAJNE | 
ŁUBOWE 


È 


4:4 Za spokój Ť duszy $. p. P 
Jadwigi z MAłachowskii Marchockiej 


i za spokój duszy Ś. p. 


Maryi z Katachowskis Starzyńskiej | 


odpzawioną będzie w piątek a. 10 paździer- 
nika b. r. o godzinie wpół de in 


Msza św. żałobna 


w kościela OO. kapcynów. 


na OE ZEE o, 
KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 


z dnia 7 października 1819 


ofiar. | żąd. 
Waluty L 
Marki polskie . . ma 4 ... +» 15% — 107— 
niemieckie. . -. . « « a t ry => 
Rabie carskie po 100 rb. , s... [3i5= | r45— 
. .... +. |230 | 2346>— 
- m obne ...d.. t. — : 
a  Śniatkie , ESY =P a) mm 
ENIE ai my, EM 


Tronzażsys bankowa I gełdzwe przeprowadza 
Dom bankowy Leopolda Brandstittera i Ski 
Kraków, Karmalicha 12, Tek 32. 


J 


pismem L. 


| me? 


JA SERAO. 


32 


wi m w” 


NIECH ZYJE ŻYCIE. 


Przełożył z włoskiego J. W. 


Po odjeżdzie braci Freitag. doktór Eber- 
hard zostawszy sam na sam na tarasie, z 
którego rozpościerał się wspaniały widok w 
oświetleniu kończącego sie dnia. nie zalkist 
się do czytania, nie wpatrywał się w gfare 
pr dali zarysy gór, w dluvie szeregi drzew, 
skrywających drozę i rzekę. mynącą pośród 
gęstych traw. Zmęczony, skioań głowa na 
piersi, rozmyślając nad tem. co przeżył w 
dniu dzisiejszym. W eisgu calego przedpolu - 
dnia jeździł do chorych. kiówym stan ich nie 
Gozwalał wychodzić 2 domu, do oddalonych 
will i domów. gdyż podezas sezonn Żaden ho- 
tel nie przyjmował gości chorych na piwa. 
ażeby nie odstraszać innych przybywają- 
eych w doliny Engadymu dla miłości i za- 
baw, odwiedzających te góry i łączących 
kult natury z Życiem goraezkowem i świa- 
towem. Cale pizedpołudnie doktór Koernard 


„GŁOS NARODU“ s Gaja 9 Października 1919 roku. 


skarg chorych, którzy zamiast oczekiwane- 
go polepszenia odczuwali pogorszenie swe- 
go stanu, prowadzace ku fatalnemu rozwią- 
zaniu. Całą potęgą słowa, sugiestyą wzra- 
ku, siłą przekonania starał się pocieszać 
wszystkich tych, których prześladował 
strach przed Śmiercią, starał się wzmacaiacć 
i podtrzymywać ich siły fizyczne i ducho- 
„we, me łudząe napróżno, nie obiecując nie 
takiego, co mogłoby nazajmtrz zgotowac 
'gonzki zawód; starał się wzbudzać eierpli- 
"wość, wskrzesić odwagę, wmawiając w eho- 
„tych. że silna chęć i wola mogą przyczynić 
"ię do zwyciężenia choroby, że chcąc usil- 
'nie wyzdrowieć, można wywołać pożądany 
skutek, że jednym z tajemniczych środków 
przed Śmiercią jest stawiać jej opór na ka- 
żdym kroku. Często wobec nieuleczalnych 
cierpień chorych piersiowych konstatował 
spelniające się cuda, widział ich uspokojo- 


I 


żozie, zmęczenie zawładnęło nim całym. Za- 
glębił się w wygodnym fotelu, obitym czarną 
skórą, wspamłszy kościste ręce na poręczach 
z gestem bezsilności. Gdy po upływie pe- 
wniego czasu wzniósł oczy do góry, ujrzał 
przed sobą Eizę bandai. 

Weszła bez oznajmienia. Na równi z wiel- 
ką księżną gotajską udawała się do willi 
Eberharda codzień, gdy czula, że stan jej sie 
['ogarszał, przyjeżdżada zaś dwa do tizech 
razy na tydzień, gdy czuła się lepiej. 

— Co panią tutaj sprowadza? — snytał 
z lekkiem zniecierpliwieniem jak gdyby bu- 
dząc się z łetuigu. 

— Nieszczęśliwy stan mego zdrowia, jak 
uwykble. doktorze — odparła z przelotaym 
uśmiechem na ustach, — Ból tu wyscko w 
piersiach dokuczał mi caiy wieczór i calą 
noc; dziś zrana, odpluwając, zauważyłam 
kilka żyłek krwi. Zdaje mi się, że gorącz- 


ych. pokrzepionych na siłach, z rwdością |kuję znów od dwóch czy trzech dni. 


na obliczu, uśmiechających się, czerpiących 
nadzieję dzięki jego staraniom, zabiegom i 


— Mierzyłaś pami gorączke? 
— Nie, nie mierzyłam. Wyrzuciłam tet- 


pemwazyom, dzięki jego pogodzie umysłu. | momet. Zbyt mnie męczył ten okropny in- 
Znał dobrze cuda, towarzyszące temu nie- |stnuneut. Gdy gorączkuję, odczuwam to za 
ubłaąganemu wrogowi ludzkości, te łudzenia | przyłożeniem dłoni. 


Się swym stanem, oszukiwania samego sie- 


--- Jednakże byłoby pożądanem przeko- 


mnie mama do tego przymusza. jem to, o 
mi połeciłeś doktorze, bo mama dba o to — 
| odpowiedziała z uśmiechem, który zawie- 
rał w sobie pewną dozę sarkazinu. 

-— A zresztą? 

— Co zresztą? 

— Kładziesz się pani wcześnie spać? 

— Nie, chodzę zwykle spać bardzo pú- 
Żmo. 

— I czem się zajmujesz? 

—- Tańczę prawie co wieczór... gawęazę 
ze znaiomymi.. grywam w brydża... 

— fTańczysz pani w wyciętej sukni? 

— Alcż naturalnie! Chodzę wydełkoto- 
wana, nawet gdy nie tanczę. 

— Chodzisz ma przyjęcia, pijasz wino 
szaąj,pańskie ? 

— Tak jest, doktorze, uwielbiam szam- 
pana! - : 

— Cóż pani poczynasz z rana, po połu- 
dniu? 

— Chodzę pieszo, wyjeżdżam konno, 
urządzamy spacery, wycieczki, używam 
wiele ruchu, gdy tylko mogę. Niedawno by- 
liśmy pieszo przy lodowcu Kosegłg. 

— Zawsze w towiurzystwie? 


— I pocóż pani tak postępujesz? — rzak 
nareszcie. — Chcesz się zabić? k 

— Ażeby prędzej skończyć z tem ży 
ciem — rzekła, nagle poważniejąe. 

— Nie zależy ci na niem? 

— Nie chcę żyć chora, pół martwa 
dodała żywo. 

— Lecz mama pani rozpacza z tego p 
wodu. 

— To prawda, doktorze, lecz niech sig 
przyzwyczai do rozpaczania... zanim mniej 
utraci. 

— Umrze z bółu. 

— Mnie już wtedy nie będzie. nie doczes 
kam tego — dodała w smętnem zamyśleniu. 

Nagle zaczęła się śminė. 

— Drogi doktorze, nio-powiedzialeś mł 
wprawdzie tego, lecz ja wiem dobrze. że jes 
stem skazana. Mogę się włee przez życie szes 
reg lat jeszcze, myśląc tylko o łekarstwach, 
c dyecie, o temperatume niego pokoju. pig- 
lęgnując się od rana do wiaczora, ni: mò- 
wić 7 obawy nadwyrężenia płuc, jak nma- 
przykład Marya Goertz, która spądziła tu 
dwa. łata, nie otwierając ust, nie tańczyć, 
nie chodzić do teatru, nie bawić się, chodzić 
w sukniach po szyję, okrywać się futrem, 


— Zawsze. Mam kilka flintów na porzą- nie uprawiać flirtów. ani kochać się napra- 
dku dziennym, zwławzczą jeden, który jest | wdę, przepędzić całe życie w 8. Moritz-Dorf, 
więcej, niż flirtem. On mnie kocha, jd mu; Ś. Masity-Bad, lub w jakiemiądź sanato- 
sprzyjam; usycha z zazdrości! |ryum... 0! nie, nie, doktorze, takiego życia 


spędził w swym pow»zie, oczekiwany wszą-;bie, tę nadzieję życia towarzyszącą aż Ae|nać się o wysokości temperatury. 

dzie z niecierpliwością. Dotykuł się wszędzie; ostatniego tchu rozkładających się płuc. | — Na co się to zda, doktorze — odparła 

vąk wychudłych i rozpaionych ge rączka no- ; Wszystkiemi siłami starał się podmizymać ta |żywo. — Na to, żeby martwić moją maukę. 

cy, schylał sie, chwytając wyczulonem iskierkę życia, ażeby nieśc ulgę mieszczęci-|1 tak już biedaczka aż nadto smańia. 

mchem szmery w obnażonych piersiach, słu- wym skazańeom. Gzy stasnjesz się pani do mych rad? 

ehał mapadów kaeziu. pozostawiających! 1eez praca dnia dzisiejszego wyczerpała jpytał doktór z cierpliwościa. 

chorego bez tchu, wysłuchiwai utyskiwan i jego sily. Twarz jego wyrażała wielkie gnu- 
TAEI 2. 


—., Dyalog ciągnął się w ten sposób, spokoj- juice ścierpię, wolęzakończyć je jaknajprędzej! 

lny ze strony doktora Eberharda. sarkasty- | 
— Zażywam wszystkie lekarstwa, bo czny i ożywiony ze strony Elzy Landam. 
- err 


j (Ciąg dalszy nastąpi). 


Sc em OE Eni 
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i (OSD; OT COEN T E A - . koc DEEP. D 


eszcze przez kré 


przyjmować się będzie Udziałowców 


coFabBryki ma £% pa BRR AJJ w Krakowie 
szyn rolniczych go j Ski z ogr. Cdp. 


Lokata kapitalu w tem przegdsiebiorstwie jest 


bardzo korzystną i pewna. 


Świeżo nadeszły 
Kąpiele z kwasew wegl, 


„ „RUPERTUSE 
najlepszego gatunku z spe- 
cyslnego przedsiębiorstwa 
wód mineralnych Karola 
Schoppera i Sp., Bielsko - 
Warszawa. Główny s*ład 
w aptece Konstantzgo Wisz- 
niewskiego Kraków. 8895 


EE Kupuję złoto, śre= 

ESSA bro, bryianiy,per- 
ły, wszelką biżut:ryę, ne- 
wą i antyczną, zegary, rę- 
garki I zęby szítt zne, — 
Płacę najwyższą wartość. 
Zakład zegarmistczowske- 
jubilerski J6raia Cyan- 
kiawicza, Kraków, ulica 
Sławkowskal. 3382 


Wyrób Krajowy 
jedynej galicyjskiej fabryki bibułek 


do papieros.w 


== Potrzebny zaraz = 


buchalter 


w stolarni maszynowej 
| 
| 


»Bepede“ w Kaiwaryl. 
Zgłoszenia z podaniem warun- 
ków, odbytej praktyki i od- 
pisem świadectw przyjmuje: 


Biuro przemysłu drzewnego 
w Krakowie, 


X. Seleockiego. Cały tenst 
nd A Å c3 > od 
małą orkiestcę K ven 


Główny skład. 
z nutami ua tisharmonię lub 
fortepian K 1650 przesyśka 

DZE +. W. MET w 

Wydawnictwa Księgarni katolickiej Dra Miłtowskiego 

3780 


7 
t= Nalpraktyczniejsze i najlepsze === 
de przedstawień n: wsi i w mieście są 
K 150. — Nuty do tychże ną 
ń 


w Krakowie. 


Karmelicka t 
8809 


TLETT EE TETT TEE 4:.2%:04444460444444000- Pama 


| ZAWIADOMIENIE! | 
Smenada 3 wielki wybór gotowej | Szczepańska 


7 ARFER MAE 


s.str 


Prosimy żŻacać szczegółowych 
== infermacyi i bilansu. == 


Rutynowana siła buchalieryjna 


z bardze dobremi poleceniami 


posadą. 


7 


.-....44 TK 


zmieni 


oraz materyałow krajowych | zagranicznych Zakłada księgi I bilansuje same. 


| | dzielnie. — Przyjmie też ew uszne rzjęcia. j 
$ po cenach umiarkowan; .h H Zgłoszenie pod „Dilans* do Atm „Głosu Narodu", B91 | 


ZAKŁAD KRAWIECKI STREJGW DAKSKICH | Fabryka jest w pełnym ruchu, produkuje bardzo Intenzywnie. ————— | 
Ogłoszenie. | 


W. PIETRUSZKI wu; 


z 
$ Krazów, ul Szczapańska 7, I. piętro. 


i ś u 
||| ady ewa wył MB Palący zamiar subskrybować mosa zwiadzać łabryke Miasto Poznań ma na sprzedaż lj 


każdego dnia od godz. &-ej rane o 5-ej popoiudniu, suszarnie 


g 
f 
systemu Dr. Zimmermanna o 6-ciu prze- | 
działach z przynależytością i rozmaitemi 
częściami zapasowemi, lecz bez przyrządu 
do wytwarzania pary. 
Do suszarni należą : 


2 wałki transmisyjne po 8 m, dług. 50 mm 
średnicy, każdy z 4 łożyskami wiszącemi, 

8 tarczy drewnianych do pasa 200—950 mm 
średnicy, 

2 maszyny do krajanek grubych, 

4 maszyny do strugania, 

2 maszyny do krojenia kapusty, 

2 maszyny do krojenia warzywa, 

1 maszyną do krojenia szabli, 

1 maszyna do wiercenia głębów, 


lntendantura 0. G. w Krakawie zakupuje 


drzewo opałowe Zsłeszemia przyimują: | 
| 


1) e miskis 3 twarda. á im: „k a | < Pa g66 

o AE R panien Ta Dyrekcya fabryki „ODLEW. w Krakowie 
ma Grzezśrzkach, ul. kietmena Żółkiewskiego. 

Syndykat Rolniczy w Krakowie, , Gal. Ziemski Bank Kredytowy, 


s zaznaczeniem terminu dostawy Interdenturze O. Q. 
Piac Szczepański L. 6. Filia w Krakowie, Pise Maryacki 9. 


w Krakowie, v!. Gertrudy L. 12 do 14. X. 1319 r. 
Bank Krajowy, Filia w Krakowie, | Bank Gal. dla Handlu i Przemysłu 
Plac Szsr/.41 L. 0. S w Krakowie, Rynek główny. 


jednoroczny llars eegiarski 
w kraj. szkole ceramicznej w Krakowis (Podgórze) | 
rozpocznie sią z dn. 19 listopada br. 
Zadaniem Kursu jest kształcenie kie- 
rującego personalu technicznego dla paro- 


wych fabryk cegieł, dachówek, dren itp. 
Warunki przyjęcia: ukończona szkoła wydzia- 


towa, 3 klasy szk ły średniej lub cgzamia wstępny 
oraz ukończone 18 lat Życia. 

Uczniom* zamiejszowym Dyrekcya przychodzł 
z poniocą w wyszukakia mieszkania oraz w miarę m^- 
$ności ulatwia utrzymanie. -— Kandydaci z praktycą 
cegia"ska mają pierwszeństwo. 


Prezes Ra]. Nzjzor: 
Stanistaw Bydyńszi. 


Dyrekcya fabryki: 
(r. Bronisław Haupt, Gr. laż. Gołogórski, 


1 maszyna do obierania jabłek, 
1 tłocznia do owocu, 
1 płócznia do ziemniaków. 

Całkowity zakład był do końca lipca 
1919 w biegu, znajduje się w dobrym sta- 
nie i można go obejrzeć za poprzedniem 


tekcya kraj, szoły ceramicznej w Krakowie XXII. ul. , 2590 zgłos niem „się w elektrowni miejskiej, 
Stroma 5. -- Zgłoszenia osobiste w godzinach popołu- erreen przy Grobti Mr. 10. 

dniowych ed 4 do 6. 3911 5 Ei e wa n A e Rn igi Oferty na całkowite urządzenie lub 
ks. Gadowskiego Tarów, Chyszowska 8 nabyć można za got. pe a] BARA Kowo założona też poszczególne części uprasza się nadsy- 


łać jak najrychlej. 


JI. elem. katechizm większy brosz. K 3:60 Andra Krzedióski : PRACOWNIA i y 
D dai ke" » kpi e > a Ks, Dr. nij TASKI : é Ę palng -Cekoracrina Poznań, dnia 3. pażdziernika 1919. 
atek kat. apologetyczn mp al: A 
dzieje Bit ne, aotnie opr. s e Pe!ska Tokarp nie zwyk @ Józefa Rychtera 3912 Magistrat. 
„mała biblijka z pouczeniem í z x - 
Co sądzić o szkol iowej? s GE u stóp Maryi. a Za niesiona z ul, Koletel j | i 
SLI o PAA e s= s 80 klików p 919 r. pa Yokarnie rewolweroewe T ul. wł” =i A Jedyny w Polsce organ poświęcony spra- 1 


wom rodzimego przemysłu górniczego, hu- Á 
tniczego, naftowego i pokrewnym gałęziem 
przemysłu i wiedzy 8847 


Szk:ce kaiech.. oprawne w płótno „ 
Zamawiający opiaca pono z góry. 3295 


Podejmuje się wszelkich robót 
w zakres raalarstwa wchodza 
cych pu hardzo przystępnych 
ceiiach Ręcząc za szybkie i rze- 
telre wykonanie, palecz się ta- 
skawcej P. t. Pubiicznosci. 


meee | Czasopismo Gdrniczo-Hutnicze 


wychodzi es miesiąc w Krakowie. 


bethner i Ska. Cena 
2 K 50 h. 


MASŁO 


3829 


Frezarki poziome 
Frezarki do gwintów 
Wiertarki, ShapDingi 


Srpna 4l. 


Szgsitalna 49. 


SALON SZTUKE 


| , p e + 
Sprzedaż obrazów najwybilniej- Sztańce, Bolidy GO żelaza Fortepiany d Redakcya i Administracya przy ulicy 
szych „artystów. nialatzy agag, E r z NE: Gi i I Jagiellońskiej 5, telefon 2431. 
skich i zagranicznych po Rajłań- ul. św. Tomasza |. 8. Gwinciarki (| Ea a Fisharmonie 4 


sa! Match Sprzedaż, zamiana, wyna- 
jem. Kupuie także instru- 
am menty używane. — Skład 
fortepiano y Heleny Smo- 
larskiej, Wolska 7, 3853 


do natychmiastowej dosicwy poleca 


YW Ki 


obok pl. Szczepańskiej jo 
39,9 


B nN LS 
Potrzebny 
korepetytor dó ucznia 3kl. 
gimn. na wieś do Króle-” 


paee o 
puiu IUN 
stwa blisko Krakowa wa- kraków, Siawkowska 1a 
runki pod „Korepeiyter* 


do Administracy. 3015 | COOS E n, ETERA a A 


Sp. s ograniczoną odpowiedzialnością. «=» Redaktor odpowiedzialny Władysław Herewicz — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie. nod zarzadem R. Ferka. 


Ka sezen jesienny! 

pe |. we dwypiż =" E 

Przyjmuje do przerabiania 
i do przefasonowania 


KAPELUSZE 


filcowe damskie, męskie i dziecianne | 
według najnowszych fasonów wykonanie azybkie i dokładne 


PIOTR WILK, kapoalsszzia 


w Krakowie, Wa Basztowa b. 15, parier. 


Również sprzedanie się na 


SPŁATY MIEBIĘCZNE. 


3551 


FP i 
sA Ri z 
{ili Epe 
Cacao- Yanholikena 
poieca firma julian Cyan- 
kiewicziSkairaków, Zwie- 
Jzyniecka 20, Filia Slaw- 
kowska 24. 3883 


Gbecnie: 
==="WSPANIAŁA == 


|= ISTANA PAZDZIEŚNOKA. = 


Wpisy p zyjziuje ńraz prospekty wysyła: Dy- 


Nakładem Wydawnietwa „Głosu Narodu" 


